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Narady „Plasta“. — P. P. $. wzywa postów do Warszawy. — 


Prawica chwiejna i niezdecydowana, 


A 


(Telefonem od naszego korespondenta), | 


M. Warszawa. Prezes rady ministrów, gene- 
ral Sikorski wystosował do marszałka Rataja 
lisi, w którym zaznacza, że nie chcąc w naj- 
mniejszym stopniu przyczyniać się do szkodli- 
wego dla państwa przesilenia politycznego pro- 
si marszałka o wprowadzenie na najbliższem 
posiedzeniu Izby ustawy o prowizoryum bu- 
dżetowem, 

W myśl przyjętych zasad parlamentarnych 
glosowanie nad prowizoryum budźżctowem po- 
zwoli rządowi stwierdzić wolę większości sej- 
mu * da nief sie zastosawać 

Zapowiedziane na dzisiaj zebranie klubu 
„Plasia”, na kiórem numa Dyc rospairywana- 
sprawa stosunku większości klubu do opozy- | 
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cyi, zostało zaniechane. Jutro rano dopiero ma 
się odbyć posiedzenie Giównego zarządu stron- 
nictwa. 

Dzisiaj rano przybyli do sejmu wezwani na- 
gląco z Hamburga że zjazdu socyalistycznego 
poslowie PPS pp. Diamand, Niedziałkowski i 
Czapiński. Na ogół mnoży się na prawicy I w | 
„Piaście” oznaki niczdecydowania i znietiięce- 
uia do rozpoczęcia przesilenia wobec niepew- 
neyo wyniku głosowania, jakoteż wobec nie- 
pewnych szans skłejcnia większości tak silnej 
by mogła wziąć odpowiedcialność za ster rzą- 
dów na dłuższy czas bez narażenia państwa ns 
nowe rychłe przesilenie. 
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I Bogu świeczka į dyahłu ogarek. — Pewne otrzeźwienie w stoisku do raniejszoścł naro- 


dowych, ~- £ drugiej stron; - 


(Telefonem 'od naszego korespondenta). 


Warszawa. (M) Rezolucya NPR, którą poda- 
liśmy wczoraj, dotyczy również slosunku do 
mniejszości narodowej. Odnośny: ustęp brzmi; 

„Zbłokawanie się żywiółów żydowskiego, 
niemieckiego, białoruskiego, rosyjskiego i ukra 
ińskiego podczas ostatnieli wyborów i tragiczne 
wypadki grudniowe wstrzasnęly do głębi ży- 
ciem publicznem i na czolo zagadnień polity- 
cznych wysunęły stosunek państwa j narodu 
polskiego do tzw. mniejszości naroduwościo- 
wych. Wobec tego Trzeci Ogólno Krajowy Kon- 
gres NPR uznaje konicczność ustalenia pogla- 
dów w tej tak drażliwej a zarazem donioslej 
sprawie i w tym celu deklaruje: 

1) Naród polski jest zarówno z mocy trakta- 
tów międzynarodowych jak i z mocy własnej 
konstytucyi przyrodzonym gospodarzem pań- 
stwa polskiego; 

_ 2) rola gospodarcza polega na zajmowaniu | 
przez naród polski stanowiska naczelnego 
wśród równouprawnionych pod względem for- 
malno prawnym narodowości, podobnie jak 
religia katolicka zajmuje stanowisko naczelne 
pośród równouprawnionych w Polsce wyznań. 

3) Rzeczpospolita polska jest państwem na- 
rodowem a nie naradowościowem. 

4) „Prawa swobodnego rozwoju kulturalnego, 


Wobec spodziewanych zarządze 


Warszawa, (Tel. wł.) Władze państwowe pol- 
zamierzają w odpowiedzi na szykany i nad- 
mżycia wladz Gdańska w stosunku do Polski wydać 
zakaz obywatelom Polski wyjazdu do Wolnego 
miasta. Zakaz ten tyczylby się również i miejsco- 
wości kąpielowych nad morzem jak Zopoty, Oli- 
wa iid. Pozwolenie na wyjazd ma być udzielane 
tylko w cełach handlowych ze względu na spodzie 
wany zakaz wyjazdu na terytoryum wolnego mia. 


sta Gdańska. Należy przestrzedz obywateli pol» 


o MR RA EE 0 2. Ło 178 


= 


f 


Zepmasiowary bakot ww 


c =r 4 


przyznanć niniejszóśżióm narodowym przez. 
ustawę konstytucyjną z dnia 17 marca 1921 r. 
winny być stosowane szczerze i konscxwentnie | 
zgodnie z tradycyą państwa: polskiego i posiu- | 
łatami nowoczesnej demokracyi. 

5) korzystanie z praw konstytucyjnych przez 
mniejszości narodowe winno iść w parze z 
przestrzeganiem ich lojalności w stosunku Go | 
państwa polskiego; 


6) polityka rządu wirna liczyć się z faktem 
że poszczególne mniejszości narodowościowe | 
różnią się między sobą zarówno przeszłością | 
historyczną jak stopniem aspiracyi politycz- 
nych. 

7) Uciekanie się do metod drażniących mniej 


szości narodowościowe i odrzucanie z góry 
wszelkich z ich strony dażności de współpracy 
w ramach konstytucyi i obowiązujących ustaw 
należy uważać za niezgodne z interesem pań- 
siwa i z jego siłą. 1 

8) Rozwiązanie kwesayi żydowskiej w Polsce 
zależy przedewszystkiem od rozkwitu polskiej 
twórczości ekonomieznej, zwłaszcza zaś od sło- 
pniowego przekształcenia ustroju kapitalistycz- 
nego przez rozszerzanie sfery własności spole- 
cznej i ruchu spółdzielczego, 


skich, ażeby nie wynajmowali mieszkań, domów i 
letnisk na ierytoryum wolnego miasta Gdańska i 
nie narażali się w len psosób na eweniunlne straty. 


Ustawa o prywatnych stacyach radioteiegraliczny(h. 


Warszawa, (Tel. wł.) Ministerstwo Poczt i Tele- 
grafów ' ukończyło rozpatrywanie projektu ustawy 
o używaniu i zakładaniu prywatnych stacy: radio- 
telegraficznych. Ustawa ta w przyszłym tygodniu 
wejdzie pod obrady Rady ministrów, potęm prze- | 
kazaną zostanie Sejmowi. Dotychczas zakładanie 
i utrzymamie radiostacyi prywatnych było zabro= 
nione i stamowizo przywilej wojskowy. 
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j Sikorski przesłał następującą depeszę: 


Kraków, piątek 25 maja 1923 


Prenumerata: w Krakowie i prowincyi mies. 12.010, kwart. 36.000 
w Krakowie z odnuszeniem do domu mies. 14.000, kwart. 42.000 
Na prow.ncyi: z przesyłką pocztową rhieś. 14.00, kwart. 42,000 
granicą: z przesyłką pocztową mieś. 24.000. kwart. 72.000 
Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia od wyrazu 225 Mp., wiersz milimetr. 
1-szpalt. 300 Mp, Nadesłane 900 Mp. Wiersz milimetrowy 1-szpalt. 
w tekście 1200 Mp. Wiersz mibimetr. 1-szp. ną 1-szej stronie 1500 Mp. 


7500 Mp. Inser, zamiejse. o 500/0, zagr. o 1000/0 droższe, 
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"Premier Seoni do Bonar Lawa i Fotha, 


Warszawa. PAT. Pan prezes Rady Ministrów 
przesłał następującą depeszę: Do Jego Ekscelen4 
cyi Bonara Law, prezesa ministrów w Londynie, 
Downingstreet. Jestem głęboko wzruszony, że 
stan zdrowia Waszej Ekscełencyi nie pozwała mu 
zajmować nadal kierownictwa rządu. Spieszę Pa- 
nu wyrazić Panie Prezydencie wraz z uczuciem 
żalu. jaki odczuwa z tego powodu rząd polski zam 
pewsnienia szczerej sympatyi i szacunku dla Pa- 
na, którego wpływ osobisty tak skutecznie przy” 
czynił się do zbliżenia obu krajów, stającego się 
„coraz bardziej serdecznem. (—) Sikorski, prezes 
Rady Ministrów. 3 

Warszawa, PAT. Pan. prezes Rady Ministrów 
Do Mars 
szajka Focha, Paryż. — Dziękuję Panu serdecznie 
Panie Marszałku za słowa gorące, które Pan był 
taskaw przesłać na moje ręce opuszczając nasz 
kraj. Uczucia, które Polska żywi od wieków dła' 
Freneyi, a które doszły do szczytu w niezapomnia- 
nych dniach zwycięstwa idei prawa którę 
są uosobione w Pańskiej wielkiej Ojczyźnie, uja+ 
` wnily się podczas Pańskiej gościny na ziemi polu 
skiej w hołdzie złożonym osobie Pańskiej, vraz 
sponłanicznen: zamaniłestowaniu nczuć względem 
„Pana jako wielkiego wodza i sprawcy tega zwy- 
cięstwa. Jestem pewny, że owoce, które przyniósł 
Pański pobyt wśród nas przyczynią się do wzmoa 
enienia- energii jaką rozwija armia polska i caty, 
naród przy realizacyi naszej misyi pokojowej, 
(—) Sikorski prezes Rady Ministrów. « 


Ż akażdego Polaka dwu Niemców 


Toruń. PAT. Województwo pomorskie komuna 
kuje: Rząd niemiecki wydalit niedawno z Niemier 
18 obywaleli polskich. W odwet za to wojewoda 
pomorski w myśl wskazówek otrzymanych od pra 
zesa Rady Ministrów i ministra spraw wewnętra 
„mych gen. Sikorskiego wydali} z Polski 156 obywae 
teli niemieckich (za kazdega Polaka dwu Nieme 
ców). 


A konwencję zoztową pukają 


Warszawa, PAT. „Kuryer Poranny" donosti 
Prace konferency pocztowej i telegraficznej 
między Polską a Rosyą dobiegają końca. Obię 
delegacye doszły. do porozumienia we wszysła 
kich punktach. Podpisanie wyznaczono na 24. 
maja. Delegacya rosyjska podpisze konwencyę 
w imieniu republik. rosyjskiej, ukraińskiej £ 
białoruskiej. Delegacya polska wyjeżdża z Mo= 
skwy 25 bm. HEN 
mm a Sprawia 


Pogrzeb Werowskiege w Moskwie 


Moskwa, (AW) 20:g0 maja odbył się w Moskwse 
pogrzeb Worowskiego. Ciało zostało pochowane 
pod murami Kremla. W pogrzebie wzięli udział 
jedynie przedstawiciele różnych związków fabryk: 
rady komisarzy ludowych, HI miedzynarodówki 
itd. Szerszego zuinteresowania wśród ludności po- 
grzeb nie wywołał. Charakterystyczne jest, że na 
ulicach, któremi kondukt pogrzebowy przeciągał, 
nie zauważono szerszej publiczności, klóra zwykle 
przy tego rodzaju uroczystościach licznie wylega 
na ulice. Dla zapobieżenie. ewentualnym ekscesom 
tlumu, misye angielska i włoska, jak również i 
poselstwo polskie od paru dni znajdują się pod 
silną ochroną policyi. Przed gmachami mieszczą» 
cymi wspomniane misye stoją dniem i nocą liczne 
patrole. Na pogrzebie Worowskiego przemawiał 
Cziczerin, Kamieniew i Zinowjew. Cziczerin mię: 
dzy innymi powiedział: „Czerwona dyplomacya =a 
to, Ten walcząca. Będziemy w dalszym 
ciągu kroczyć po drodze do zwycięstwa, na 
padi Worowskij”, MIERT ABNA 


1 


pienie 
Kraków, 24 maja. 

* Króikie były rząity konserwatywnego pre- 
mira angielskiego. Bonar Law ustąpił — we- 
dług zapewnień oficyalnych — z powodu do- 
kuczłiwej- a nawet niebezpiecznej choroby krta- 
ni. I istotnie cierpienie angielskiego męża stanu 
nie miało żadnych cech „choroby politycznej”, 
jakkolwick dymisyę Bonar Lawa poprzedził 
splot wydarzeń, które zapowiadały nastanie 
pewnych zmian w gabinecie angielskim. Lecz 
„ustąpienia Bonar Lawa w obecnej chwili nie 
imożna bezwzgłędnie łączyć z owemi wydarze- 
niami w jakikolwiek związek skutkowa-przy- 
£Zynowy. 

, P. Bonar Law ustąpił więc, zanim mógł speł- 
nić do reszty powierzoną mu misyę. Mówimy 

o misyi p. Bonar Lawa, bo istotnie rządy jego 
znamionowała pewna swoistość i samodziel- 
ność, odgraniczająca je wyraźne od haseł, któ- 
rym hołdował poprzednik jego i antagonista — 
Łioyd George. Już sam ukłąd sił, o które się 
par? gabinet p. Bonar Lawa od pierwszej 
„chwili swegu istnienia, stanowił zapowiedź no- 
wego kursu w polityce rządu angielskiego. W 
październiku u.. r. zamknięto pięcioletni okres 
xządów koalicyi liberałów z konserwatystami, 
którzy obaliwszy Lloyda George'a chwycili w 
swe ręce niepodzielnie ster rządów. Hasłu koa- 
cyt przeciwstawili konserwatyści postulat je- 
Kuoroduej większości zachowawczej. Czas zaś 

jał im w chwili, gdy wypowiadali Llova 

George owi przymierze, zrywając równocześnie 
zamieszenie broni, Genua, która miała się stać 
punkiem szczytowym  akcyj politycznych 
Hloyda Georgea, stanowi moment zwrotny w 
L= wodzeniach przywódcy liberałów  angiel- 

„ Koncepcya pogodzenia Europy z sowie- 

„tami i zapoczątkowania w ten sposób pokojo-, 
„mej edbudowy gospodarczej świata skończyia ' 
Se" wówczas fiaskiem, podważając znacznie 

-EN pięcioletniego premiera angielskiego. 
AE jeć li zestąawimy obecny układ stosuuków an- 
;gielsko- -rosyjskich z ówczesnymi próbarni Lloy 
;aler George'a, wówczas z łatwością dostrzeżemy, 
Jak biegunowo przeciwny kurs polityczny za- 
panował w tej dziedzinie na Downing Street, 

+ Ww październiku r. u. Bonar Law siormułował 
program swój lapidarnie w haśle: „Kraj cały 
potrzebuje spokoju i unikać powinien polityki 
awanturniczej, zarówno wewnętrznej, jak i ze- 
wnętrznej”. Program ten usiłówał Bonar Law. 
urzeczywistnić przedewszystkiem przez unika- 
nie jakichkolwiek komplikacyj zewnętrznych, 
a więc ostrożną politykę zagraniczną nawet w 
stosunku do Francyi Jeśli więe w stosunku 
do Rosyi odbiegł Bonar Law na całej linii od 
wskazań politycznych Lloyda George'a, to w 
stosunku do Francyi i Niemiec polityka samo- 
dzielności angielskiej zachowała ciągłość i za 
rządów Bonar Lawa, ciągłość, która mlmo 
wszystko znalazła swój wyraz w neutralności 
rządu angielskiego i jego odrębnem stanowisku 
w konflikcie o reparacye. 

Chęć uchronienia W. Brytanii od powikłań 
międzynarodowych znamionuje również dzia- 
łania gabinetu Bonar Lawa na Blizkim Wscho 
dzie, Coprawda tę pokojową akcyę ułatwiło 
Anglii w tym okresie zgodne współdziałanie 
Francyi, która znalazłszy się w stosunku do 
dawnego swego sprzymierzeńca kemalistyczne- 
go w obliczu równego niebezpieczeństwa zer- 
wała z niefortunną polityką intryg grupy 
Franklin-Bouillon. Oczywiście zmiana kursu 
polityki francuskiej na Blizkim Wschodzie po- 
mniejszyła znacznie pole tarć francusko- an- 
gielskich i mimo samodzielnej polityki an- 
gielskiej w sprawie odszkodowań niemieekich 
przyczyniła się do silniejszego zespolenia dzia- 
łań obu sprzymierzeńców. 

Owo zespolenie angielsko-francuskie znala- 
zło też oddźwięk w stosunku Anglii dd Polski. 
Niedawno, nawiązując do mowy lorda Treowe- 
na, oświadczył lord Curzon podczas wo 
w Izbie lordów: 


1 „Jeżeli lord Treoven EET że M: | 
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nasze powinny bvć po stronie Polski į że teraz, 
skoro jej granice są ustalone, a instytucye jej 
nowego życia stają się z biegiem czasu coraz 
mocniej' ugruntowane, sympatye nasze wspie- 
rać ją powinny w jej wysiłku zbudowania 
trwałego bytu narodowego w tej części świata 
— to wyraził zapatrywanie, na które w tej izbie 
zgodzi się każdy. Ja sam wierzę silnie, że w 
warunkach, o których wspomniałem otwiera 
się przed państwem połskiem świetniejsza przy 
szłość, przyszłość oparta na pewniejszych pod- 
stawach, niż to można było przewidywać kilka 
lat temu, i że przyjaciele Polski, których tylu 
zasiada w tej izbie, a w szczególności sam szia- 
chetny lord, mogą , teraz, sądzę, z z uzasadnioną 
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fi Bonar Lawa 
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ufnością. spoglądać w przyszłość”, PE 

Lecz mimo tylu sukcesów nie zdołał Bonar 
Law opanować całego ogromu trudności, jakie 
przejął w spadku po premierze Walijczyku, 
Ustąpienie jednak Bonar Lawa nie stanowi 
bynajmniej zapowiedzi zasadniczych zmian w. 
dotychczasowym kursie wielkobrytyjskiej pos 
lityki. Gabinet pozostaje nadal w rękach kon= 
serwatystów, a nowy premier Baldwin pochos 
dzi z kół najbłższych współpracowników b 
premiera. Nie jest jednak bez znaczenia, że nos - 
wy premier angielski jest właśnie tym, którega 
polityce skarbowej jako ministra skarbu za 
wdzięcza Anglia nie tylko przywrócenie równas = 
wagi budżetowej ale co więcej nowy premien 
poszczycić się może — jak już w swoim czasie 
wskazaliśmy — uzyskaniem nadyryżki budże- 
toweij, n 


Seim jednomyślnie uchwalił wniosek nagły 
kola żyd.wsprawie zamachówna instytucye żyd. 


Przemówienie posła dra Thona,. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 23 maja. (M) W sejmie zapanowaly 
dźisiaj niezwykłe ożywienie. Zarówno  slronni: 
clwa prawicowe jak i lewicowe  zmobilizowały 
wszystkie swe sił;, spodziewając się ostatecznego 
rozstrzygnięcia losów gabinetu Sikorskiego. Przez | 
cały dzień toczyły ię obrady wszystkich klubów 
nad syluacyą. Obradowalo też Kolo Żydowskie, 
które powzięto jednomyślną uchwałę, by wobec 
gabineiu Sikorskiego zająć stanowisko bezwzgię- 
dnie opozycyjne. 

Przebieg dzisiejszego posiedzenia był naogół 
spokojny. W końcu posiedzenia wyplynęła sprawa 
żydowska, która całemu posiedzeniu nadała piç- 
ino „dnia żydowskiego”. 

Sprawę podatku gruntowego po dluższej dysku 
syi odroczono. Po kiłku sprawach drobnych przy: 
stąpiono wreszcie do wnieo$ku naglegoe Koła Ży- 
dowskiego w sprawie zamachów <dynamitowyei 


„na instytucye żydowskie. Nagłość wniosku uzasa- 


dniał 
posel Dr. Thon 

który wywodzi: „Wysoki Sejmie! Koło Żydow- 
skię uważa za E Rzek obywalelski, by 
nie tylko w obronie Życia ludności żydowskiej, ale 
także w obronie najpoważniejszych interesów pań: 
stwa uderzyć na alarm i zwrócić uwagę Sejmu na 
niebezpieczeństwo poważne, zagrażające calości 
państwa. Od pewnego czasu jakaś organizacya 
duża czy mała ale bardzo wpływowa dokonala 
szeregu zamachów na instytucye i osobistości ży- 
dowskie, Ostatniin, a trzecim z rzędu w Krakowie, 


„DONKA TTNCONA MA | 


Warszawa. (M) Wczoraj w środę o godz. 8.40 
wieczorem nieznany sprawca podłożył bombę 
pod lokal dziennika „Kuryera Połskiego", mie- 
szczący się w domu przy ulicy Szpitalnej pod 
1. 12, na pierwszem piętrze. Wybuch bomby nie 
uszkodził jednak ubikacyj, w których mieści 
się „Kuryer Polski“, spowodował natomiast 
spustoszenie w pokoju administracyi „Rzeczy- | 


Z obrad komisyi sejmowych 


Warszawa. PAT. 


sejmowej 


Na dzisiejszem posiedzeniu 


i 
Komisyi ochron; pracy | 
postanowiono termin wprowadzenia kas chorych 
w byłym zaborze rosyjskim przedłożyć do 1926 r. | 
Na posiedzeniu 
komisyi odbudowy kraju | 
przyjęto wniosek pos. Pruszyńskiego wzywający 
rząd do wydatniejszej pomocy dla rozbudowy | 
miast. 
Na posiedzeniu | 
komisyi rolnej 
dyskutowauo nad sprawą otoczenia przez rząd 
pomocą poszkodowanych przez okręgowy urząd | 
ziemski w Poznaniu. 
Sejmowa 
komisya administracyjna 
zdjęła z *porządku dziennego wniosek pos. Pristu- 
py o rekwizycyę furmanek. 
Następnie pos. Thugut imieniem komisyi, która 


o niesłychani egwałtownej sile zniszczenia, jest 
zamach wykonany na budynek, w któtym się mie» 
ści redakdyi i drukarni „Nowego! Dziennika”. 
Gdybym panom przedstawił "obraz zniszczenia wy, 
wołanego iym zamachem, przeraziłby opis len ma- 
wet najzacieklejszych naszych wrogów. 

W śledztwie prowadzonem celem wykrycia 
sprawców zamachu okazajy wladze bezpieczeń: 
stwa szczyt niedolęstwa, tak że wśród ludności Ży. 
dowkiej pnuje przekonanie, że policya rozmyślnie 
dąży do zatarcia śladów zamachu. 

P. Rudonieki: Wyprowadźcie się od nas! 

P. Thon: Te wasze okrzyki, że zamachy to pfon 
waszego posiewu. Drobny szczegół. Żelazne drzwi, 
które z taką siłą wyleciały z budynku „Nowego 
Dziennika” i ciężkie belki mogły spaść na głowę 
najzacnejszego endeka. (Wesołość). 

Proszę Panów, Kraków to nie Londyn, Paryż 
lub Nowy Jork, gdzie zbrodniarze łatwiej mogą 
się ukryć. 

W końcu zwraca uwagę mowca na fakt wielce 
znamienny, że rzeczoznawcy Orzekli, że bomby t» 
żyłe w zamachach są pochodzenia wojskowego, 
(Wrzawa, okrzyki: Oszczerstwo na armię polską!) 
P. Thon: Bomby były skradzione. Koło Żydow= 
kie domaga się że jeżeli władze niedopisują rzeczą 
Sejmu jest skłonić rząd do energicznego Brawa 
dzenia śledztwa. 

Wniosek posłów 'żydowskich, którego brzmie- 
nie podałem Wam przed kilku dniami, został Prze 
Sein jednomyślnie uchwalony, 

Następne posiedzenie w sobotę. 


wo trafia MA prawo” 


pospolitej“, znajdującej się na tem Bamme pię- 
trze. 

Późnym wieczorem rozeszła się fi hoc spre- 
parowana pogłoska, że również pod lokal „Ga- 
zety Warszawskiej” podłożono bombe, kiórą 
jednak zdołano na czas ugasić. Pogłoska ta nie 
sprawdziła się dotąd. 


— 


m wiwa iw 
z ramienia sejmu zwiedziła kresy wschodnie ce- 
lem zbadania sianu adminisiracyi, złożył sprawoa 
zdanie o wyniku dochodzeń. Komisyx stwierdziła, 
że slosunki na kresach znacznie się poprawiły. 
Komisya w najbliższym czasie uda się do Szczy- 
piórna. Z kolei postanowiono rozpatrzenie sprawy 
przysięgi służbowej odesłać do podkomisyi. 
zaw 


Dwa mordy polityczne 
w Hiszpanii. 


Madryt. (AW) W osłatnich dniach miały 
miejsce w Hiszpanii dwa mordy polityczne. 
Mianowicie kyły gubernator prowincyi Bilbao, 
senator Requerat został zamordowany przez 
jednego z komunistów z zemsty za usilne tẹ- 
pienie komunizmu we wspomnianej prowincyi, 
Drugiego mordu dokonano w San Sebastian 
na osobie posła Goyagi, który zajął się sprawą 
morderców fabrykantów z Bilbao. I to drugie 


morderstwo ma podłoże polityczne. 


„się zarazkumi antysemityzmu i 
„szowinizmu. ` 
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NOWY DZIENNIE 


Przeciw czarnemu memoryałowi 


Protest lekarzy-Zydów 


Na zebraniu ogółu lekarzy Żydów w 
Tarnowie dnia 19 maja 1923 uchwaio- 
no następującą rezolucyę: 

Historyczny dokument krakowskiego Wy- 
działu lelłarskiego w sprawie „Numerus clau- 
sus”, nakreslony cum ira et studio, dowodzi, że 
najwyższe studya i największa wiedza nie są 
w stanie uchronić człowieka przed zakażeniem 

i miazmatami 


Dowiedzieliśmy się z niego, że nasi profeso- 
rowie, lekarze-przyrodnicy, powodując się za- 
wiścią narodowościową i rasową, a może także 


"nietoierancyą religijną, w swoim fanatyżmie i 


zaślepieniu odsądzili od czci całe rzesze lekarzy 
jedynie dla tego, że są Żydami; że odmówili im 
ponadto „zdolności do zrozumienia pojęć ety- 
cznych, nieodzownie potrzebnych przy wykony 
waniu czynności zawodowych” i że w końcu 
swój niesprawiedliwy i niczem nieuzasadniony 
sąd oparli na twierdzeniu, jakoby „poziom e- 
tyki wśród narodowości żydowskiej był niższy; 


"niż w polskiej”. 


Odrzuciwszy z lekkiem sercem zasadę „cave 


` ċollegam“ nie zawahali się pasi nauczyciele po 


niżyć nas w opinii publicznej, choć wiedzieć mu 
sieli, że tem samem podkopują nasze, mozolna 


„pracą zdobyte stanowisko w społeczeństwie, któ 


re zwłaszcza dzisiaj chetnie uwierzy w opinię 
wydaną o lekarzach żydowskich przez rozu- 
miejących się na wszystkiem profesorów Uni- 
wersytetu. A czego się z utęsknieniem pragnie, 
w to się wierzy. 

A może ten upokarzający i wielce nas krzyw 
dzący sąd wydali nasi profesorowie dlatego, 
że wśród tysiąca godnych, wysoce etycznych, 


* chlubnie i bez zarzutu swój odpowiedzialny za 


ki, 


wód wykonujących lekarzy-żydów, znalazły 


„Się tu i ówdzie poszczególne i przez nas samych 


potępiane jednostki charakie- 
rach? Być możel 

/ Czy nasi pótepiciele doprawdy nie wiedzieli, 
że i w obozie aryjskich Jekarzy istnieją także 
jednostki, które dopuszczają się nadużyć, uchy- 
„bień i nieprawidłowości, tylko nam samym za- 
„tzucanych? 

Błędem nie do przebaczenia byłoby i w tym 
przypadku wszelkie uogólnianie. Znaczyłoby 
ło bowiem podniesienie wyjątków do reguły. 
Gdzie dużo światła, tam i cień pada. A na naj- 
piekniejszej łące, strojnej w zdobne i wonieją- 
ce ziola, rosną tu i ówdzie chwąsty. i 

Sprowokowani, mamy prawo prosić prowo- 
kujących, aby nie chwytali tak skwapliwie za 
mikroskop, skore tylko znajdą na naszym or- 
ganiźmie jakąś plamkę, zboczenie lub nawet 
schorzenie, bo i na korpusie aryjskich kolegów 
nie brak takich schorzeń, klóre można często 
już mikroskopowo stwierdzić i nawet bez głęb- 
szego zapuszczania zgłębnika rozpoznać. 

Jesteśmy szłachetniejsi i bardziej sprawiedli- 
wi od twórców historycznego miemoryału, gdyż 
nie uznajemy żadnych zboczeń specyfieznie a- 
ryiskich, podobnie, jak nie uznajemy żadnych 
zboczeń specyficznie żydowskich. Znamy tylko 
błędy i przywary ogólno ludzkie, jak to słusz- 
nie określił prawdziwie humanitarny lekarz i 
wielki klinicysta, wiedeński profesor Nothna- 
gel w swojem wiekopomnem, publicznem prze 
mówieniu przeciw żydożerstwu. A i wielki nie- 
śmiertelny mistrz Virchow, człowiek o suro- 
wych zasadach, kierując się miłością do ludzi 
i mając na względzie dobro ludzkie. pierwszy 
umieścił swój podpis na odezwie profesorów 
Uniwersytetu berlińskiego, skierowanej prze- 
ciw antysemityzmowi, a która to odezwa koń- 
czy się słowami: „Cześć dla każdego wyznania; 
równe prawa j równe słońce dla wzajemnej y= 
walizacyi; równe uznanie dla uzdolnionych i 
kwalifikowanych, tak chrześcijan jak i żydów 
naszych“. Moleschott zaś odważył się nawet na 
złożenie hołdu lekarzom Żydom, mówiąc: że 


o spaczonych 
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„między najwybitniejszyrni i najlepszymi leka- , 


okręgu tarnowskiego 


rzami znajdziesz wszędzie cały szereg Żydów.” 
Tyle twórcom historycznego dokumentu pro 
memoria, 


Opierując się na pówyższej argumentacył, | 


solidaryzujemy się z enuncyacyami naszych 
krakowskich i przemyskich kolegów i odpie- 
ramy 2 oburzeniem krzywdzące nas zarzuty 
Wydziału lekarskiego, jako świadomie niepraw 
dziwe i w wysokim stopniu tendencyjne. 
Występujeiny tem samem nie tylko w obro- 
nie czci własnej, ale zarazem czci wszystkich 
tych kolegów Żydów, którzy po żmudnej pra- 
cy życiowej już w grobie spoczywają i jako ta 
cy sami bronić się nie potrafią. Występujemy 
w obronie tych wszystkich kolegów i słuchaczy 
polskich wszechnie, którzy polegli na polu 
chwały lub zginęli jako ofiary swego zawodu. 
Wreszcie występujemy w obronie czci wszyst- 
kich uczonych Żydów lekarzy, którzy na kar- 
tach międzynarodowej historyi medycyny zło- 


temi są zapisani zgłoskami, jako ci, którzy we” 


wielkiej mierze położyli podwaliny pod gmach 
wiedzy lekarskiej i którzy ją doprowadzili do 
tej wyżyny, na jakiej obecnie się znajduje, a 
tem samem wielce się przysłużyli cierpiącej 
ludzkości. > . 


Wkońcu oświadczamy, że uważamy walkę | 


Przeciwko nam podjętą za nieszłachetną, bo 
nie równa, — za walkę silnych, władzę dzierżą 
cych, ze słabymi i bezbronnymi. 

Dr Adler, Dr Bloch, Dr Bloch-Merzowa, Dr 
Eisen, Dr, Feig Dr. Frankel, Dr. Jekel, Dr. Izra 


el, Dr. Leibel, Dr Lerner, Dr. Mandel, Dr. Mol- 
kner, Dr. Nouman; Dr. Pilzer. Dr. Scheńkjową 
Dr, Schoenfeld, Dr. Szalit, Dr. Trammer, Dr 
». Weiss, Dr Wassermanowa. 
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Gios sumienia i sprawiedliwości 
wśród mroków zaślepienia. 
Kraków, 23 maja. 

Na posiedzeniu Wydziału Związku Lekarzy 
Okręgu Małopolskiego Państwa Poiskiego w 
Krakowie odbytem dnia 19 maja br., przyszedł 
pod obrady m. in. znany już naszym Czytels 
nikom protest krakowskich lekarzy żydów prze 
ciw memoryałowi Wydziału medycznego U. J. 
w sprawie numerus clausus. 

Członek Wydziału dr. Szalit (Tarnów) pod- 
dał w dłuższem przemówieniu druzgocącej kry 
tyce memoryał Uniwersytetu, wykazując na 
konkretnych przykładach i faktach ogrom krzy) 
wdy, wyrządzonej ogółowi lekarzy żydowskich, 
Mowca, który przez 7 lat pełnił służbę lekarza 
w Wojsku Polskiem, domagał się sianowczo 
od Związku, jako miarodajnej korporacyi za= 
wodowej zajęcia stanowiska wobec memoryału, 
' Po dyskusyi, w której zabierali głos lekarze 
zarówno Żydzi, jak i Polacy, Wydział Związku 
uchwalił następującą rezolucyę: 

„Wydział Związku Lekarzy Okręgu Małoa 
polskiego Państwa Polskiego w Krakowie, roza 
patrzywszy na swem posiedzeniu w dniu 19-ga 
maja 1928 memoryał . Wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w sprawie „Naa 
merus clausus”, doszedł jednomysłnie do przes 
konania, że stawianie ogółowi lekarzy żydowa ` 
skich zarzutu niższej etyki jest dla nich wysocg 
krzywdzące”, 


Glosy profesorów Wydziału Prawniczego 
U. J. o „numerus clausus“. 
R. Taubenschiaga. 


Opinia prof. dra. 
Kraków, 23 maja. 


Na MAR Wydziału Prawniczego UJ., 
na którem rozpatrywano sprawę numerus clau 
sus, wygłosił prof. dr. Faubenszłag przemówie- 
nie, które poniżej podajemy w  dokładnem 
streszczeniu. 

Prof. 'Faubenszłag oświadcza się 1) przeciw 
wprowadzeniu numerus clausus, ponieważ na 
Wydziale prawa nie zachodzi potrzeba ograni- 
czania ilości studentów., O ile zaś chcdzi spe- 
„cyalnie o seminarya, to zbytniemu napływowi 
słuchaczy można zapobiec w inny sposób (jak 
np. colloquium, ggzamin dojrzałości z «odzna- 
czeniem) co zresztą już dzisaj stosują z powo- 
dzeniem niektórzy profesorowie. 

2) Określenie z góry co roku ilości studen- 
tów, która będzie mogła być wogóle przyjęta 
na nasz Wydział, wyjdzie pręedewszystkiem na 
szkodę tych chrześcijan i żydów Polaków, któ- | 
rzy bez względu na swe kwalifikacye, nie u- 
zyskają dostępu na procent, z konieczności za- 
rezerwowańy dla mniejszości narodowych. 


znaniowego i etnicznego w miejsce wyłącznie 
naukowego odbije się ujemnie na składzie u~- 
czniów i stworzy atmosferę, w której praca pea 
dagogiczna będzie w wysokim ` stopniu utrudh 
niona. ed p 
` 4) Jakkolwiek Wydział o to nie był pytany, 
nie może pominąć uwagi, że lex Kiemik -3 
sprzeciwiająca się zresztą Konstytucyż — pole 
ga w rzeczywistości na praktycznem  zastoso 
waniu narzuconego nam traktatu o mniejszo= 
ściach narodowych.. a tem samem podaje spory 
z niej wynika jące kompetencyj Łigi narodów» 
Obawia się, że mniejszości narodowe wyzyska- 
ją tea moment i dadzą tem samem Lidze na= 
rodów sposobność do tak bardzo — z punktą 
widzenia naszej suwerenności państwowej 
szkodliwego i niepożądanego mieszania się w, 
nasze stosunki uniwersyteckie, Po smutnych 
doświadczeniach przeszłości obawia się miano* 
wicie, że każdy”wpis, choćby stosunek procen= 
towy określony jaknajsprawiedliwiej okrzyczą 
mniejszości narodowe jako pegrom intelektu- 
alny, żądając zbadania swych zarzutów przez 
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interpelacya a PES. z powodu bomb 
krakowskich. 


Warszawa, 22 maja. 
W uzupełnieniu podanej już przez nas onegdaj 
wiadomoścj telefonicznej o interpelacy: P. P. S. w 
sprawie zamachów w Krakowie, podajemy dziś w 
całej osnowie odnośną interpelacyę: 


Interpelacya podkreśla zachowanie się policyi, 
która w żaden sposób nie może wykryć spraw- 
ców Po zamachu na lokal słow. zaw. robotników 
żyd. przeprowadzono dochodzenie przeciwko... 
członkom tych stowarzyszeń, twierdząc, że pewno 
któryś z nich bombę podłożył Po zamachu na 
„Nowy Dziennik”, nie jest wykluczone, że znowu 
z kół policyjnych wyjdzie przypuszczenie, że spraw 
cami byli Żydzi. 

A przecież — wskazują 


interpełanci — sami 


, dzień wybuchu nadali na pocztę listy anonimowe 


| do redakcyi pism krakowskich, w których oświad: 


zbrodniarze przybyli z pomocą policy „W sam. 


czają, że rozpoczęli walkę z żydostwem i wzywają 
pisma, by zaniechały. omawiać te zamachy w dë- 
chu nieprzychyłnym, bo inaczej rozpoczną nieubłaa 
ganą walkę i nie zawahają sie przed poświecenier 
życia ludzkiego”, 

Zresztą, opinia oć pierwszej cłiwil wskazuje 
wyraźnie sprawców zbrodni. 

„Już w naszej interpelacyi z 23 kwiefnia podnie. 
śliśmy, że „Głos Narodu* w nr, z 15 kwietnia wea 
zwał do czynnej walki z żydostwem i jako miejsce 
żapisywania się do „organizacyi czynnej obrony 
polskości” wskazał lokal redakcyi swej i lokal 
„Rozwoju” Władze policyjne nie poszły za ogól- 
nym głosem opinii i pozostawiły w spokoju źródłi 


k a ~- vorai 
żbrodniczej sgiacyi, * poszaktujać zAISAGHOWCÓW 
dan, gdzie ich nie było”. 

„Winę tych nieslychanych słosunków, lego nleo- 
kielzanego szalu nacyonalistycznego ponoszą nie- 
stety, oficyałne koła szowinistycznych partyi, któ+ 
e rozpętały wśród młodzieży uniwersyteckiej nie- 
mawiść rasową i udzielając im moralnego popar- 
cia, są w teu sposób moralnymi sprawcami tych 
ebrodni", 

Ci, którzy powinni dbać o podniesienie i uzdro: 
wienie duchowe opętanej szałem  macyonalistycz- 
nym młodzieży, redagują „jedyne w dziejach uni- 
wersyteckich memoryały, jak ów niesłychany me- 
moryał wydziału lekarskiego Uniw. Jagiell. w 
«sfrawię numerus clausus. 

„Wprost wierzyć się nie chce, aby profesorowie 
uniwersytelu mogli dać swój pedpis na ten nieli- 
cujący z godnością ciała naukowego memoryal, a 
raczej agilacyjny artykuł antysemicki, budzący 
wśród młodzieży najdziksze inslynkia. 


Czy, można żądać od młodzieży rozwagi i zasta- | 


nowienia się w wyborze środków wałki z .,żydo= 
sstwein", skoro jej profesorzy jak prot. historyt 
Sobieski, prezes krak. „Rozwoju” groził swoim 
kolegom gwałtownymi środkami — a więc rewol- 
za i bombą, jeśli nie uchwalą numerus cłau- 
' iWybryki antysemickie młodzieży znajdują mo- 
talne poparcie u pewnych profesorów, między któ: 
rymi zaciekłością odznaczają się prof. Godiewski 
å rektor akademii górniczej Horbowski”, 

„Też same wpływy endeckie ujawniają się i w 
innych władzach. Prokurator krakowski  skonifi- 
kowal} parokrotnie „Naprzód” za omawianie me- 
moryåłlu wydziału lekarskiego w sprawie numerus 
ekausus, a sąmego memoryału, którý jest szczu- 
iem przeciwko Żydom, i mieści-w sobie znamio= 
ma kryminalnego przesiępstwa, budzenia nienawi- 
„bci do klas społeczeństwa, wcale nie zakwestyo= 
mował 

„Wystarczy wskazać na postępowanie organów 
policyjnych, które przy każdym wybuchu bomby z 
uderzającą w oczy stronniczością oszczędzają wła 
ciwe koła, w których sprawców szukać trzeba. 

„Prasa antysemicka w Krakowie jawnie wzywa 
do gwałtów i uchodzi to jej bezkarnie. 

„Niepowstrzymana niczem propaganda przewro- 
„łowa w prasie, w urzędach, w szkołach i uniwer= 
isytecie musi być opanowana, przez czynniki rzą- 


dowe, jeśli one nie chcą doprowadzić do wzajem: | 


nego mordowania się i da wojny domowej w RA 
$eczeństwie. 

„Niestety, czyuniki rządowe nie stanęły na wy» 
sokości' zadania nawet wtedy, kiedy miały da czy- 
mienia już nie z agitacyą zbrodniczą, ale ze stra: 


wznemi skutkami tej agitacyi — bombami. 
a "ŹŹ— OG — 


| Hebrajski 
egzaminpedagogiczny 


Egzamin na hebrajskim kursie pedagogicznym 
przy organizacyi „Tarbut* w Krakowie odbę- 
dzie się 25, 26i 27 czerwca 1923 r. 

Kandydaci z prowincyi mają się zgłosić 
najpóźniej do dnia 31 maja 1923 r. 866 


| 


| którzy to widzieli, że wcale nie upadł, i.. 


. 


KOWE BZIERNIE 


PRZEGLĄD PRASY, ' 


mj 


Endecka „uczta szyderców". 


Upadli czy nie upadli? — Perfidya wszechmocnej teraz „ósemki“ 


. — Zatabaczony pan Taba- 


czyński, — Tajemnicza organizacya spienionych antysemilów. — Czyny bohaterskie kilka 


„narodowych” rycerzy pióra. — „Żydzi sami w siebie!“ — - „Chwila* 
pana posła, — Nad otchłanią. 


„odkrycie“ 


Na pyianie spartańskiego króla Archidamusa 
kto jest silniejszy w-walce on ezy też Perykles, 
odparł Tucydydes: „Zaisle, byłoby lo trudnem do 
sprawdzenia, bowiem, kiedy pasując się w walce 
obale go na ziemię, potrafi on przekonać tych, 
WygE 
sprawę”. 

Gdybyśmy slanęli wobec zagadnienia, kla ma 
dziś większe szanse zwycięstwa: prawda spiżowa, 
popierana, eo chwila jak najdobitniej faktami, M 
bo leż perfidyą wszeciimocnej teraz „ósemki”, któ 
ra z chjecnową iście skwapliwością odwraca nasta- 
wione na siebie lufy kulturalnego świata w stronę 
swoich przeciwników — trudnoby była zdobyć się 
na odpowiedź dcfinily wha. Jakoż,. kiedy dowody 
chwili endekć w „obalą na ziemię, potrafią onı 
przekonać lych, którzy to widzieli, że wcale nie 
upadli, i. wygrają sprawę” 

'Takiem właśnie przewrolnen „przekonywa- 
niem” jest artykuł chjenowega posła ziemi kra- 
kowskiej, p. Tabaczyńskiego, ogłoszony w „Gaze- 
cie Warszżawskiej* i „Kuryerze Poznańskim”. 
Rzecz dotyczy bomb, rzuconych w Żydów lub in- 
styłucye żydowskie przez tajemniczą organizacye 
spienionych antysemitów. Odnalezienie źródła du- 
chowego tej „grenadyerki* nie nasuwa zbylnich 
powikłań, Wystar czy zanalizować iniencye powo- 
dzi elaboratów publicystycznych,  zapełniajacyci 
z dnia na dzień bibułę rodzimego faszyzmu. Pień- 


| kowscy A Grabowscy nawołują przeceż bez opa: 


miętania do ścięcia łba „hydrze żydowskiej”, Cho- 
łoniewki łzy przelewa nad mapą „zażydzonej”* Pol 
ski i każe raz na zawsze „skończyć” z takim sta- 
nem sprawy, Nowaczyńscy, Strońscy, Panenkowe 
podjudzają z „talentem? na jaki ich lviko stac. 
Sadzewicze i Rabscy jawnie lansują myśl doraźnej 
rozprawy z żydostwem między wierszami lub w 
samych strofarh każdego ich elaboratu. 
A poseł Tabaczyński pisze: 

„„Tajnych związków dynamila.dów w Pol- 
sce nie potrzeba i jeżeli obecne władze polskie 
skierowały podejrzenia na młodzież akademie: 
ką, lo uczyniły tę-z powodu zupełnego braku 
oryentacyi i bez znajomości psychiki  społce- 
czeństwa, które my, -Wszechpolacy, wiedziemy 
droga legalna do zwycięstwa naszej idei, o- 
pierając się na sile i geniuszu narodowym. 
Tak wychowujem młodzież i ta droga nigdy 
nas nie zawiedzie”. 

„„Osobiście jestem przekonany, że bomby 
krakowskie są robotą prowokacyjna, mającą 
na celu wyrobić w Europie przekonanie o po- 
gramach żydowskich w Pelsce. Wiemy, że 
Żydzi są narodem silnym i nie przebierającym 
w środkach. Wiemy lakże, iż gdy w Rosyi bol- 
szewickiej wymordowano kilkaset tysięcy 4y- 


` zachodniej, byleby % a 


i „Naprzód: 6ceniają 


dów, cały swiat milczał o tem, bo mogło ta 
zaszkodzić Trockim, Radkom, Nachamkesom 
iinnym Żydom, którzy opanowali ten kraj nie 
szczęśliwy. A tymczasem najdrobniejsza. Scy» 
sya z żydostwem w Polsce, nabierała europej- 
skiego rozgłosu i była uważana jako pogrom. 

„Dzis w przeddzień powsiania w Polsce 
rządu narodowego szczególnie jest dla międzya 
narodówki żydowskiej ważne zburzyć spokój 
i porządek w państwie, stworzyć pozory po- 
gromów, wyzyskać głupoię „Naprzodu”, „,Ros 
bolnika” i innych krzykaczów, a przedewszysł 
kiem zaałarmować świat caly w sprawie nu- 
merus clausus, 

» W przeddzień przyjazdu Focha t Gavana, 
trzeba, poświęcić dwie kamienice bez ofiar w. 
ludziach i trzeba rzucic podejrzenie na strona 
nictwa, tworzące rząd narodowy. 

„Oto są przyczyny bomb krakowskich.” 

A więc słyszycie, wy wszyscy, coście czytali lak 
ńiedawno chjenową apoteoczę wojny z żydåmi, 
wojnę na upartego, wszelkiemi do faszystowskiej 
dyspozycyi stojącymi środkami? Słyszycie?. Boma 
"bę pod „Nowy Dziennik” podłożyli Żydzi. Żydzi 
zdemolowali swoję jedyne pismo w Malopełsce 
„rzucić podejrzenie na stronnia 
ctwa. tworzące rząd narodowy”. 

Bo tak chce pan noseł kr akowski, 
w naiwnych, że chjena 
sprawę”. 

Należną ocenę swego „Odkrycia? znajdzie erę. 
downik periidyi w lwowskiej „Chwili. 

- Czytamy tam: 

„„„Odkrycie* to (p. Tabaczyńskiego =- przyp, 
nasz) prowadzi do daleko idących konsekwen- 
cyj. Slosując uświęconą przez taklykę endecką 
regułę interpreiacyi generalizującej dojść mos 
żna do przekonania, że wogóle wszystko, cO 
kiedykolwiek zdolnem było skompromitować 
Polskę na zewnatrz. było prowokacyą żydow- 
ską. Prowokacyą taką zatem były niązaweóa 
dnie np. owe opinie fakultetin medycznego wni- 
wersytelu w Krakowie lub fakultetu prawne» 
go uniwersytetu we Lwowie w sprawie „nu- 
merus clausus”, których treść w wysokim store 
pniu zdołną jest ubliżyć powadze państwa 
polskiego wobec zagranicy, a które widocznie 
Ji tylko w tym celu zostały odpowiednio wy- 
stylizowane przez Żydów. A jeśli dalej tą dro» 
ga pójdziemy kto wie, czy nie dojdziemy do 
przekonania, że sam wniosek na wprowadze- 
nie „numerus clausus? uczyniony został pod 
wpływem suggestyi żydowskiej celem zbłamo 
wania Polski wobec państw cywilizowanych. 

* „Tylko tak dalej tą drogą myślenia, a doj- 

dzie się do zdumiewających rezultatów. Jedys 
na rzecz Ro która w tym wypadku nikogo 


wra wiający 
„wcale nie upadła į wygra 


Boy’: a przekład Moliera.*) 


* Na polu intelektu wprowadził Boy Polskę znów 


*w rodzinę narodów 0 zachodniej „kuliurze. 
+ Jego rozległa „Biblioteka? (70 tomów!) stanowi 
Aźwignię duchowego odrodzenia Polski. 

Odrodziciel literatury francuskiej w Polsce, wła- 
śnie zaprezentował publiczności, mowy przekład 
"Moliera, którego pierwsze wydanie polskie jest 
oddawna wyczerpane, a drugie dopiero się ukaza- 
Ro dla złożenia hołdu genialnemu komedyopisarzo- 
wi z okazyi jego trzechsetuej roczuicy urodzin. 

w Brak temu wydaniu jedynie ilustracyi. 
i A „Biblioteka Polska” mogła tak łatwa po nie 
sięgać! 

mra było bez znacznycn kosztów wystarać 
mię choćby o miniaturki zdobiące również sześcio: 
komowe paryskie wydanie Moliera w księgarni 
gielsona („Edition Lutetia“). 

Nie do wiary, że piema ani jednego przekładu 
Boya z iłastracyami, jakkolw iek- niektóre wprost 
«ię o nie proszą, a polski Dułac, Iwa Gall nada- 
"wałby się hłewątpłiwie na, ilustratora wielu to: 
jów z „boyowskiej „Bibliołeki”, 

* Ale to są moje „stracone złudzenia”. 

Boya przekład obajnuje wszystkie utwory Mo- 
fiera i ta nawet te, których autorstwo nie jest jesz: 
aze ustalone. Zawiera także niedawno odkrytą 

„Szałę weselną”, której niema we francu- 


pa Mo Lier: Dzieła, w 6 tomach. Przełożył, wstę 
pemi. komentarzem zaopatrzył Boy. Warszawa 
„1922. Instytut NĄ AL , „Biblioteka Polska". 
„Wydanie drugie, | *, 


rk 


FF" wydaniu Nelsona. 
Z innych pięciu fars, trzy autor zniszczył. Pozo: 
stałe dwie Boy przełożył. 


Pierwsze kompląine wydanie Moliera ukazało 


się w Polsce w 1911 r., w innych krajach daleko ! 


wcześniej (np. w Niemczech wyszedł Bierlinga 
przekład całości już w 1775 r.!). 

Na geniuszu Moliera poznamo się wcześnie i to 
nawet w ojczyźnie, mimo tak boleśnie na Byronie, 
Wiidzie i tylu innych stwierdzonej zasadzie: nemo 
propheta in patria sua, 

Z zagranicznych koryfeuszów ducha, najbar- 
dziej może podziwiał Moliera Goethe; który do pó: 
źnej starości co rok kilka jego utworów czytał. 


| 
| 
| 
| 
I 
| 


„Znam i kocham Moliera od mojego dzieciństwa | 


i przez całe życie uczyłem się odeń“, mów: wiełki 
Olimpijczyk do Echermana. 

Nie potrzeba się chyba zastanawiać, czy Molier 
jest „jeszcze akiualnym, bo pozostanie aktual- 
nym, jak długo istnieć będzie obłuda, świętoszko: 
stwo, skąpstwo, lichwa, osamotuienie. Wybiinej in- 
dywidualmości na tle szarego otoczenia, dążność 
do wtdrapywania się na szczeble „wyższego to» 
warzystwa” itd. itd., słowem, jak długo ogólno- 
ludzkie przywary nie znikną z.ziemi. 

Niewiele zaszkodzą tej aktualności różnorodne 
archaizmy, arcybanalne miłostki, myszką trącące 
starania starych opiekunów o rękę pupilki i wie- 
le innych, burdziej jeszcze niewybrednych scen. 

Boy w nieocenionej charakterystyce Moliera 
rzuca taką syntezę: 

„Cóż to za niezrównany, uniwersalny 


eniusz ' 


teatru ten Molier, który wszystko, czego tylko do: | 
tknął odrodził i przekształcił, Przeobrańł trage- | w wierszowanych przekładach. 


dyę; wskazał przyszłość dramatu; komedyę, z 
czczej zabawy, zmienił w studyum duszy ludzkiej, 
malowidło obyczajów, żywy wyraz pewnych po- 
jęć; mimochodem,  dworskiemi swemi widowiskaz 
mi, daje początek operze komicznej; ba, w „Im- 
prowizacyi w Wersalu” odsłania kulisy swego tea 
tru i siebie wraz ze swą trupą, stwarzając rodzaj, 
który dziś nazwalibyśny „kabareiowym”. Wresz- 
cie, w „krytyce szkoły żon”, pokazuje, jak można 
ndramatyzować na scenie rozprawę estetyczną“. 

Takim jest Molier. 

Boy umie go oddać w całości. „ 

Karkołomna gra słów, śmiałe kontrasty, idę 
wzniosłe, czy banalne, zwroty kunsztowne, czy po: 
spolite, ' fbornbastyczna” przesada i naiwna prostota, 
rozwlekłość i zwięzłość, zamaszystość i ślamazare 
ność, śmiech, kpiny, ironia, sarkazm, obrazowóść, 
metatory, homonimy — te i tyle innych znamion 
twórczości Moliera, znajdują ideainie piękne odbi- 
cie u Boya, który laury poetyckie zarzucił ia pie 
kładów. 

Boy posiada ogromuą łatwość wysłowienia. To 
bogactwo jego języka w całej pełni uchwycił znas 
ny krytyk Borowy w swej swietnej rozprawie o 
Boyu. 

Nie tłumaczy żywcem, a jednak wiernie. Gdy 
spotka np. u Moliera przysłowie, wyławia odrazy 
pokrewne ze skarbca współczesnych, lub dawnych Ų 
przysłowi polskich. 

Trzeba się należycie wczytać w boyowskiego 
Moliera, aby móc dostatecznie podziwiać żywość, 
siłę, wdzięk, jędrność, dobitność języka, zdolność 
do budowy wspaniałych okresów, tak trudnych 
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' już dziwić nie będzie, lo fakt, 
skrytobójczych zamachów, spacerując swobo- 
dnie pod ochroną wału takiej „opinii publicz: 
nej”, śmiać się będą w kulak, a może į przy- 
gotowywać do nowego występu.” 
„Naprzód” zaś slusznie wywodzi: 
„Niewinny śledztwa się nie boi. Uczciwy 
wyświetleniu prawdy się nie sprzeciwia. 
© Jak znieprawiona musi być dusza człowie= 
ka, który świadomie chroni zbrodnię i przeciw 
stawia się sprawiedliwości!” 
j}  „„Kto sumienia do cna nie zatracił, niechaj 
rozważy w swej duszy, co się w Polsce od pół 
roku dzieje, niechaj uprzytomni sobie etapy 
spustoszenia moralnego sianego przez ohóż 
tak zwanej ósemki: 
„Zabili prezydenta Rzeczypospolitej. 
„Gloryfikowali jawnie i bez wstydu 
mordercę. 
„Rzucili trzy bomby. 
„Sprzeciwiają się jawnie 'i bez wstydu tro- 
pieniu bombistów przez władze. 
„Z posiewu zbrodni wyrasta na oczach 
wszystkich anarchia i „zupełne rozprzężenie ... 
Y „Otwiera się otchłań,” 
Bomby krakowskie wybijają zalem nietylko 
wyrwy w murze!. Dynamit obruszyć może funda- 
menty, wysadzić zapory, pod któremi zieje przes 


. 


jego 


paść... 
Otwiera się otchłań! Wad, 
mi 
Z Bagateli. 
„Czarna Pantera* — szłuka w 3 aktach M. Waj- 


Winniczenki. 


Pani Lena Orwid: Bruczewa, kreująca rolę tytu 
łową w sztuce Winniczenki, włożyła niezmierzoną 
ilość energii w zewnętrzną oprawę premiery. Wy- 
mieniony na afiszu dekorator został sromotnie ze: 
pchnięty w kąt, nawet sum autor, gdyby był obe- 
cny na spektaklu, sponsowiałby z pewnością, 
stwierdzając fakt niezbity, że nikogo na widowni 
nie obchodzi ani treść „Czarnej Pantery”, ani też 
jej problemy (a jakże: problemy!), że wszyscy Wia 
dza jeno.. tualety. 

A więc p. Bruczowa. Akt pierwszy. Suknia z 
czarnej crepe georgeile, zapinana pod szyją. Rę: 
kawy dlugie i wązkie. Rąbek sukni sięga podłogi 
i jest skrojony w formie skośnej. Część górna 
(stanik) przylega szczelnie do kształtów, uwyda: 
tniając je niedwuznacznie i łechcąc ponętą wzrok 
obserwatora. 

Akt drugi. Druga suknia z czarnej crepe geor- 
gette. Powłóczysta, ale u góry sięgająca tylko sta: 
nu. Od stanu idą dwie na krzyż położone . szelki, 
zdradzające w wykrawanych przez się trójkątach 
walory przyrodzone „Czarnej Pantery”, Sortie de 
bal z takiegoż czarnego jedwabiu, przybrane tak 
zwanym „małpim ogonem”. Na głowie duża czar- 
na pastera jedwabna. W czasie tańca, a szczegól: 
mie rubasznego tańca apaszów, szelki w tualecie 
drugoaktowej obsuwają się niedyskretnie, tworząc 
alśniewającą sytuacyę „półaktową”. 

Akt: trzeci. Trzecia suknią z czarnej crepe geor- 


Boileau mówi o lekkości, swobodzie i natural- 
mości rymu Moliera, którego wierszowane kome- 
fye pragnąłby widzieć przełożone w rymach. Dziś 
ujrzałby realizacyę swych życzeń. 

Boy wprowadził do świątyni ducha długi łań: 
cuch przekładów, którego każde ogniwo przedsta. 
wia wybitniejszy moment kultury irancuskiej. Od- 
zwierciedlają one nietylko świat wewnętrzny 
twórców, ale skupiają w sobie nadzieje i cierpie: 
nia narodu, jego piękno i wiedzę. 

Wskutek tego, że Boy Polskę nauczył czytać j 
podziwiać literaturę francuską, jest nietylko pier- 
wszorzędnym czynnikiem w kulturałnem życiu 
polskiem, ale i szermierzem postępu narodowego 
i ogólno- ludzkiego, 


że bohaterzy 


Nie trzeba zapominać, że jeszcze dziś obok nie: | 


wielu dobrych przekładów, zawalony jest rynek 
księgarski bardzo lichymi przekładami. 

Poprzednie wydanie dzieł Moliera obejmował 
komentarz dra Władysława Giinthera, świadczący 
o znajomości literatury molierowskiej, ale jedno- 
cześnie typowo filologiczny, suchy, bez szerszego 
horyzontu, 

Obszerna praca wstępna Boya i komentarz, por 
przedzający każdy utwór jest lekki, jak pianka; 
głęboki, jak nurt górski, a subtelny, jak muśnięcie 
w twarz płatkiem róży. 

" Nie wystarcza jednak podziwiać opracowania, 
ani przekładu Moliera. 

Należy go czytać. > 

„Słowami świadczyć gniłość — to nie miłość”, 
mówił Sofokles jeszcze przed dwudziestu czterema 
wiekami. W, Fallek, 

j 
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„NOWY DZIENNIE* 
gelle. Tym razem dekólt subtelny i ręce okryte. 

Pani Marya Malicka, Akt pierwszy. Angielska 
sukienka kostyumowa z granalowego  szewiolu. 
Wzorzysty jumper jedwabny o pstrych barwach 
batikowych. Kapelusz ze  złocisto: czarnej bro- 
katy. 

Akt drugi Suknia z crepe georgette koloru cha- 
browego. Rękawy szerokie z białego chiffonu. Ol- 
brzymi kapelusz z plecionej siomki w odcieniu 
„pruskiego błękitu”. 

Akt trzeci, Kostyum granalowy modnego dzi$ 
kroju smokingowego. Żakiet przybrany  batikiem 
jedwabnym o wzorach, stanowiących pendant do 
jumpra z pierwszego aktu, 

Oto cała „Czarna Pantera”, O samej sztuce niech 
mi wolno będzie zamilczeć. 

Gry artystów i reżyseryi niepodobna wogóle o 
cenić, ile że nie było co grać i co reżyserować. 

' Bardziej ciekawych czytelników, pożądających 
coute que coute krótkiej treści utworu p. Winni- 
czenki, z obowiązku dziennikarskiego zmuszony 
jestem odesiać do „Rozmówek Ollendorfa". 


NASESŁANE. |li 


Za ruhrvka la redakcya nie odpowiada. $ | 


JIJANNIA Dr. Mota 


ordynuje jak zwykle. 
Pezytyim Kemiteta LOK Giy. 


Syoúskiej w Krakowie 
zaprasza członków na 
PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU 
kióre się odbędzie we czwartek 24 maja br. 
o godz. 71/2 wieczór, przy ul. Stradom L. 15 
Perządek dzienny: 


1) Sprawozdanie ustępującego prezydyum; 

2) Wybór nowego prezydyum; 

3) Wybór delegatów na Radę partyjna: 

4) Program dalszej pracy: 

5) Ewentualia. 867 


Obecność wszystkich członków konieczna. 
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KOMERCYONALNY 


$. A. w Krakowie 
Í Rynek Si. L. 42 (rún iw. Jam) 


| Bank dewizowy 


załatwia wszelkie czynności 
w zakres bankowości wchodzące 
E] 
eo 
M s do czyszczenia i ła- 
a zyne mania ziaren kakao- 
wych, fabrykatu Lehmann, używana w bardzo 
dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. Zgło- 


szenia pod „Maszyna“ do Adm. N. Dz. 510 
ET O aa a A 
LEA KREBS WOLF MELOCH 


Gorlice 


512 zaręczeni w maju 1925 r. 


Szczeremu koledze W. Melochowi składam z okazyi 
Jego zaręczyn z p. Leą Krebsówną serdeczne gratulacye 
Izak Ehrenreich, Gorlice. 


Naszemu prez. W. Melochowi składa serdeczne ży 

czenia z okazyi Jego zaręczyn z p Leą Krebsówną 
Żyd. Klub sportowy „,Bat-Kocaba*, Gorlice. 

I mik | ER 

Z okazyi zaręczyn maszego kolegi Wolfa Melocha 

z p Leą Krebsówną serdecznie gratulują 

B. Roth, I Teicaner i N. Teller, Gorlica 
P 

Z okazyi zaręczyn naszej koek. kuzynki Sali Löw; 

z Bochni z p. Felerireandem z Nowego Sącza sergu- 
cznie gratuluje 511 Seglengut, urzeskg. 


KRONIKA. 
i Kraków, 24 maja. 


Znowń konfiskata „N. Dziennika” 


Wczorajszy numer naszego pisma zostal 
skonfiskowany za część artykułu wstępnego, 
poddającego ocenie politykę gabinetu Sikor- 
skiego w stosunku do żydów. Jest to juź irze- 
cia konfiskata w przeciągu kilkunastu dni. 
Sprawę skierowaliśmy na drogę parlamens. 

| tarna. 
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— PO BOMBIE. Od prof. Dra Berkowicza 
z Berlina otrzymaliśmy serdeczny list z wyra- 
zami współczucia i zachęty do dalszej pracy 
z okazyi zamachu na „Nowy Dziennik“. Rów- 
nocześnie prof. Berkowicz składa dar na odbu= 
bowę zburzonego budynku. 

—- — h}; frea 
4 PROC. WZROSTU DROŻYZNY W MAJU. 
| Według dotychczasowych obliczeń urzędu staty- 
stycznego wzrost drożyzny w pierwszej połowie 
maja w porównaniu z poprzednim miesiącem jest 
znacznie mniejszy i nie ptzekracza 4 proc. 


— ODBUDOWA GMACHU BIBLIOTEKI JA 
GIELLONSKIEJ. Dzięki uzyskanym fundu- 
szoni rządowym władze uniwersyteckie przy- 
stąpiły do adaptacyi poważnie uszkodzonego 
gmachu Biblioteki Jagiellońskiej. Pierwsze ro- 
boly ogranicza się na razi+ na restauracyi sa- 
mej fasady, Ovreńie usuwa sżą już z niej pias 
ty odpadającego tynku, a równocześnie obra= 
bia się materyał kamieniarski, potrzebny do 
zastąpienia zniszczonych ornamentacyj fasady, 
Przewodniczącym komitetu, zawiązanęgo celem 
czuwania nad biegiem robót, jest rektor Na= 
tansan, restauracyą kieruje prof. r r, 
husz. 

— DZIENNIKARZE ANGIELSCY W. KRAL 
KOWIE. Przez ubiegłe trzy dni bawili w Kta= 
kowie redaktor polityczny angielskiej „ Wesss 
minster Gazette“ p. Main, oraz Hustrator 
angielskich. współpracownik „Glasgow H= 
rald* p. Farrel. Celem pobytu dziennikarzy aR= 

| gielskich w Polsce jest zebranie materyałów de 
publikacyi o naszem państwie, Gości: pozwie 
dzeniu Warszawy, Wilna, Poznania i Katowko 
oglądnęli w Krakowie zabytki, muzea il kościb= 
ły, oprowadzani przez pp. Aksenżowicza, Bis- 
rącza i red. Grzywińskiego. Anglicy wk mą 

li się skarbami architektonicznymi 

Dziennikarze udali się we wtorek wieczór R 2 

„dalszą podróż do Lwowa. I 

— ECHA KONGRESU STENOGRAFÓW W, 
KRAKOWIE. Państwowy instytut stenografi= 
czny czeski w Pradze nadesłał komitetowi os 
ganizacyjnemu drugiego kongresu stenografów 
polskich w Krakowie pismo z życzeniami i x 
prośbą o przesłanie mu do Pragi odpisu pro- 
tokołów i wyniku obrad kongresu. , 

— REJESTRACYA SAMOCHODÓW. Poniewaź 
pomimo upływu ustawą zakreślonego terminu 15 
II 1923 r. znaczna liczba właścicieli względnie 
posiadaczy pojazdów mechanicznych jakoteż i szo- 
rów nie zgłosiło się dotychczas w celu przere» 
jestrowania posiadanych samochodów i motocykli 
względnie do zmiany lub uzyskania nowych licens 
cyi szoferskich, przeto Dyrekcya Policyi przestrze 
ga wszystkich w powyższym kierunku opornych i 
opieszałych, że w razie dałszej zwłoki ulegną po 
myśli $ 45 rozp, Min. z 6. 7. Nr dzien. Ust: Rzeczp 
polsk. 65. pozycya 587 karze grzywną do 100 ty» 

| Sjięcy mk, polsk, względnie karze areSztu do dwóch 
miesięcy, 

— Z SĄDU WOJSKOWEGO. W krakowskim 
sądzie wojskowym odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciw Franciszkowi Dudkowi, false Janowi Du- 
dzikowi, sierżantowi 13 pp. Według aktu oskar- 
żenia Du$ek zdeżerterował z 2-giej kompanii 13 
pp. w Pultusku, a nadto sprzeniewierzył mundury 
z magazynu wojskowego i podrobił tymczasowy 
dowód osobisty na nazwisko Jana Dudzika, celem 
| przejazdu z Pułtuska do Gdańska. 
| Po prząprowadzonej rozprawie trybunał pod 

przewodyńctwem majora k, s. Florka skazał Dudka 
| ma 1 rok ciężkiego więzienia i degradacyę. Oskar- 
` 4al prok. Wanicki bronił adw. dr Peiper 


s 


` — AWANTURA W RESTAURACYI. Wczo- 
raj wieczorem przyszło 3-ch pijanych osobnt- 
ków do restanracyi hotelu Narodowego przy ul. 
Poselskiej, gdzie wszczęli awanturę. Podczas 
szamotania się z pijakami rozbili oni 7 szyb w 
oknach, przyczem zginęła z jednego ze stolików 
amaczniejsza gotówka. Awanturnikami musiała 
zająć się policya. Są to: Wilhelm Zapała (lat 
24), Władysław Figura (lat 23) i Jan Boguta 
(lat 22). 

— WIELKIE WŁAMANIE NA KAŹMIFRZU. 
Ubiegłej nocy niewyśledzeni sprawcy włamali się 
do sklepu Joska Rottenberga przy ul. Bożego Cża» 
ła 1. 12, przyczem skradli różnych materyi i płó- 
cien warlości około. 80 milionów mp. Sklep okra- 
dziony zmajduje się w podwórzu, Włamywacze 
dostali się do niego w ten sposób, że oderwali 
kłódki od okiennie, a następnie wyjęli z okien 
szyby i weszli do środka, Policya wszczęla poszu- 
kiwania za zuchwałymi sprawcami włamania. 

j o ——0-0—— 

- — ZGUBA. Jedna z wybitnych artystek Trupy 
wileńskiej zgubiła pamiątkową klamrę, kształtu 
owalnego, koloru miedzi, Artystka zgubiła klamrę 
w poniedziałek 22 bm. około godz. 6-tej popolu- 
dniu w drodze ze Salwatora do teatru żydowskie 
go przy ul. Bocheńskiej, najpewniej jednak u wy- 
lotu uł. Grodzkiej i WW. Świętych. 

} Uczciwy znalazca zechce pamiątkę za wynagro: 
dzeniem zwrócić cenionej artystce do hotelu „Ci- 
ty”, pokój 1. 19 


Zteatru, literatury i sztuki. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po raz 5sty „Uczta szyderców”, powtarzana obe- 
cnie we wszystkie już dekoracyach p. Iwona 
Galla. „Uczta szyderców” powtórzona będzie ju- 
tra i w sobotę b. tygodnia. 

W niedzielę po południu po raz ostatni w tym 

sezonie „Czupurek* B. Hertza. Na wieczornem 
grzedstawieniu niedzielnem powtórzone będzie 
„Zmariwychwstanie” K. H. Rostworowskiego. 
* — Z OPERY I OPERETKI. Dzis we czwartek 
24 bm. o 7.45 wieczór „Mały Król” z Sołarskim w 
roli tytułowej. Jutro w piątek 25 bm, o 7.45 wie: 
ezór premiera jędnej z najulubieńszych oper Ver- 
diego. 

W sobotę 26 bm. i w niedzielę 27 bm. o 7.45 
wieczorem wystąpi gościnnie w „Bału Maskowym” 
‘T. Mann bohaterski tenor opery lwowskiej. W nie- 
dzielę 27 bm. o godz. 4 popoł. „Mały Król” (wv- 
stęp 'E. Solarskiego). Od soboty z powodu zwięk= 
szonych kosztów ceny ulegną drobnej podwyżce 
z wyjątkiem miejsc najtańszych. 

— Z BAGATELI. Dziś (czwartek) po raz trzeci 
„Czarna pantera” M. Winniczenki. W próbach 
pod kierunkiem reżyserskim p. J. Dobrzańskiego 
świetna komedya L., Werneuil'a pt. „Musisz być 
moją” w tłómaczeniu Boy'a. P 

; 0-0——— 
TRUPA WILEŃSKA, 
Czwartek: „Uriel Akosta”, 
Piątek: Teatr zamknięty. 
TEATR MIEJSKI IM, J. SŁOWACKIEGO. 


Czwartęk: „Uczta szyderców”. 
Piątek: „Uczta szyderców”. 


* TEATR „BAGATELA, 
Czwartek: „Czarna pantera”. 


r 


OPERA I OPERETKA. 
Czwartek: „Mały Król” występ E. Solarskiego 


po e "GG Enarana 

STENOTYPISTKI ze znajomością stenogra- 
fii polsko-niem. poszukuje natychmiast Firma 
handlowa. Reślektuje się na siłę pierwszorzę- 
dną. Pisemne zgłoszenia pod „Komercya”, Kra- 
ków. Skrytka 105. 455 

MŁODY URZĘDNIK, obecnie w biurze Fa- 
bryki dachówek, z maturą i kursem handlo- 
wym, obznajomiony z księgowością, korespon- 
dencyą i wszelkiemi pracami biurowemi, zmie- 
ni posadę najckątniej w iabryce w Krakowie. 
Zgłoszenia Kraków, główna poczta, skrytka po- 
cztowa 1..89. 514 
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„NOWY DZIENNIE" 


Listy z kraju. 


Z Tarnowa. 


(Wybory do Kahału. — Zgromadzenie pos. Schlp= 
pera. — Protesi lekarży.) 
Odbyte przed kilku tygodniami wybory do Ka- 
hału wykazały w sposób bijący w oczy siłę i 
wpływ Organizacyi syonistycznej w naszem mi% 
ście. Przeciwko liście sycnislycznej, ohejmującej 
prócz szeregu naszych towarzyszy, zasłużonych na 
niwie społecznej pracy kahalnej także i osoby ze 
wszystkich innych obozów, wystawiła stara klika 
kahalna własną listę, złożoną z bezprogramowych 
karyenowiczów i dawno w odstawce khędącycn 
nienerów skrachowanej asymilaeyi. I pomimo mi- 
nimalnego wysiłku agitacyjnego z naszej strony, 
przeszła w całości nasza lista, i tę olbrzymia 
większością. Nasze mąciwody kahalne nie byliby 
jednak sobą, gdyby także i przeciw tym wyborow 
nie wnieśli — protestu. Nie wiele im to pomoże, 
gdyż wybory pod kierownictwem obecnego koni: 
sarza kahału, p. dra Ehrenfreunda i przy asysten 
cyi dwóch komisarzy Starostwa, przeprowadzone 
zostały we wzorowym porządku, — uloli bałagaa 
kahalny trwać będzie wskutek wniesionego pro- 
testu jeszcze przez parę miesięcy, o co tym jego= 
mościom wyłącznie przecież chodzi. j 

Zgromadzenie posełskie dra Ignacego Schippe- 
ra odbyło się u nas oslatnio wobec kilku tysięcy 
obywateli żydowskich., Pos. Schipper w bardzo 
interesujących wywodđach zobrazował obecną sy: 
tuacyę polityczną żydostwa polskiego, uzasadnia- 
jac w szczególności taktykę sejmową Koła żydow 
skiego. Na wniosek tow. Neigera uchwalili zebra: 
ni jednogłośnie votum zaufania dla referenta į Ko- - 
ła Żydowskiego. Kilku bundowców usiłowało zer: 
wać zgromadżenie, na co jednak oburzona publi- 
czność zareagowała po wyczerpaniu się cierpli- 
wości wyrzuceniem za drzwi fanatycznych niedo- 
rostków. 

Dnia 20:go bm. odbyło się w sali Kahału zebra. 
nie tutejszych lekarzy Żydów w sprawie znanego 
memoryału Wydziału medvcznego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Po zagajeniu zebrania przez dra 
Trammera wygłosił wyczerpujący referat p, dr 
Szalit, poczem uchwalono przedłożoną przez p. dra 
Trammera rezolucyę protestującą. 


(hjeński pedagog o konstyfacyi 3-qo maja 
interpelacya „Kela Zydowskiego'. 


| 
Dnia 3 maja odbył się w Czorikowie uroczy- | 
sty obchód, 


Przed kościołem odbyło się zebranie mant- 
festacyjne, w którem brały udział tysiączne tiu 
my ludności, między obecnymi byli także i o- 
bywatele żydowscy. Do zebranych przemówił 
dyrektor tamtejszego gimnazyum, p. Matuszew- 
ski. > | 

Przemówienie jego nie zawierało uni słowa o 
Konstytucyi, natomiast zawierało oho cały slex 
obelg rzucanych na spokojną ludność żydowską 
miasta Czortkowa i żydów wogóle. Mówca, n2- 
zywając Życzv dziećmi szatana, wezwał ze- 
branych do czynnej obrony przeciw dzieciom 
szatana; do wyrzucenia ich za granicę Państwą. 

Istny cud, że dzień ten obszedł się w Czortkó 
wie bez ekscesów, albowiem na wywołanie īa- 
kowych była obliczona mowa p. dyrektora Ma- 
tuszewskiego. 

Wobec powyższego podpisani zapytuja Pana 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu | 
blicznego: 

1. czy fakt powyższy jest Mu znany? 


— 


NOWE TOWARZYSTWA AKCYJNE, Celem + 
powiększenia swej siły finansowej i pozyska- | 
nia temsamem dogodniejszych warunków pra- | 
cy w dziedzinie kredytowej, szereg spółek z ogra | 
niczoną odpowiedzialnością nosi się obecnie z 
zamiarein przemiany na towarzystwa akcyjne. 
Wobec tego, iż ministerstwo sprawiedliwości 
opracowało już nowy projekt ustawy o spól- 
kach z ograniczoną odpowiedzialnościa, tę 
skłonność ku kreowaniu nowych towarzystw | 
akcyjnych należy uważać za pomysł trochę 
przedwczesny i ze wzgłędu na dzisiejszą sytua- 
cyę na rynku pieniężnym wprost niepożądany. 

Wprawdzie w myśl projektów, akcye mają 
być rozebrane przeważnie przez inicyatorów- | 


ich do wysokoś.ci, 


2. co zamierza uczykić; aby. zapobiec podos 
nym wybrykom ludzi, którzy powołani sa da 
nauczania, a nie podburzahia jednych obywa 
teli przeciw drugim? 

UCZCZENIE DZIAŁACZKI ŻYDOWSKIEJ 
WE LWOWIE. Onegdaj odbyła się we Lwowie 
uroczystość wręczenia p. drowej Feuersteinowej 
dyplomu wpisania Jej do Złotej Księgi ż. F. N. 
Uroczyslość zagaił prezes kómisyi ŻEN, p. Dr. 
Bardach, poczem p. senator Bodek, pp. poseł 
FPomeranc-Melzerowa, dr. Dattner i dr. Lauter= 
stein scharakteryzowali działalność p. drowej 
Feuersieinowej i w serdecznych  przemówie= 
niach życzyli Jej dalszej owocnej pracy. Qda 
powiadając na przemówienia p. dr. Feuerstei= 
nowa szczerze wzruszona podziękowała za doa 
wód uznania. W uroczystości wzięły udział des 
legącye licznych organizacyj społecznych i pos 
litycznych. : 


=" 
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Że świata. 


Zamordowanie Krakowianina we Wiedniu 


.W onegdajszy piątek dokonano w Wiedniu mors 
derstwa na słuchaczu filozofii M. Blanksteinie, 
pochodzącym z Krakowa. Ohydnego morderstwa 
siedmiu strzałami rewolwerowymi dokonał „przy- 
jaciel” Blaksleina, niejaki Samuel Taubes. 

Morderca zdał maturę we Wiedniu, gdzie też 
sludyował filozofię. Podczas wojny zgłosił się do« 
browolnie w pole, chociać niezdatny fizycznie. Ste 
rany niewygodami w okopach strzeleckich, po- 
padł Taubes w dolegliwą chorobę nerwową. Skus 
tki jej widocznie nie znikły, skoro dopiero przed 
kilku miesiącami popadł w rodzaj „religijnego 
szału”, biczował się, odmawiał przyjowania wszel 
kiego pokarmu, bo „jest wiany*. Nie pomogły 
perswazye rodziców, ani lekarzy. 

Morderstwa dokonał Taubes na tle bezwzajem- 
nej miłości do żony zamordowanego, Blanksteinów 
znał Taubes od dawna. Często jgh odwiedzał, a 
Blanksteinowie nie przeczuwali niec złego. Tym- 
czasem w sercu Taubesa płonęła złowroga ma- 
miętność, z której zwierzył się pani Blanksteino= 
wej. Cna odepchnęła go jednak, chcąc pozostać 


| wierną mężowi. 


Taubes skorzystał z pójścia Blanksteinowej da 
Kina; wszedł do mieszkania kolegi 1 wypalił do 
niego siedem razy z rewolweru. Zawiadomiwszy 
żonę Blanksteina o dokonanem na jej mężu mort- 
Gerstwie, oddał się morderca sam w ręce policyi, 

———0-0— 

ZJAZD ABSTYNENTÓW WE WIEDNIU. 
W niedzielę 20 maja otwarlo w sali lekarzy 
wiedeńskich, w obecności licznych delegatów 
Szósty zjazd abstynentów od alkoholu. Przemó 
wienia powitalne wygłosili dr. Haberler, prezy 
dent dr. Hainisch, wieekanelerz dr. Frank, dr. 
Danler i psychiatra dr. Gaupp. Podczas prze- 
mówienia tego ostatniego doszło do awantur- 
niczych scen ze strony młodzieży komunisty- 
cznej, Dalsze przemówienie wygłosił znany hy- 
gienisia wiedeński prof. Reickel, który na pod- 
stawie materyału zabranego przez psychiatrę 
monachijskiego prof. Kraepelina, wykazał do- 
datni wpływ nieużywania alkoholu. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES zEGLUGI W 
lipcu br. odbędzie się w Londynie międzynarodo: 
wy. kongres Żeglugi XIII z kolei. Rząd Stanów 
Zjednoczonych będzie reprezentowany przez dele- 
gacyę składającą się z 11 osób. Na czele delegacyi 
stanie admirał Reynolds. 


Przegląd gospodarczy. 


założycieli, jednakże wobec trudności zdobycia 
dzisiaj kapitałów obrotowych nawet dia po- 
ważnych i wielkim kredytem  rozporządzają- 
cych towarzystw, nie wiadomo w jaki sposób 
owe nowe spółki akcyjne potrafią sobie dać ra- 
dę z kwestyą pozyskania dostatecznych kap?- 
tałów. 

Nie ulega wątpliwości, iż wskutek dewalua= 
cyi pieniądza, dzisiejsze kapitały zakładowe 
spółek z ograniczoną poręką stały się wprost 
anachronizmem i nieodzownem jest podniesienie 
odpowiadającej obecnym 
wartościom walutowym.*Jednakże doba dzisiej 
szą nie nadaje się na powoływanie do życia 
nowych imprez akcyjnych 4 to o niepewnych 
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podsiawach finansowygł, gdyż względy gospo- 
darcze wymagają raczej łączenia się i funkcyo- 


nowania towarzystw już istniejących i dobrze 


prosperujących nawet. 

F IW SPRAWIE KREDYTÓW BUDOWLANYCH. 
IW „Monitorze Polskim” Nr. 112 z 19 maja ukazało 
się rozporządzenie Ministra skarbu, ustalające 
szczegółowo warunki uzyskania kredytu na wy- 
kończenie rozpoczętych budowli, na remont domów 
niezainieszkałych i na budowę nowych domów. 
Wśród innych wymogów obowiązuje także waru- 
nek aby ubiegający się o kredyt wykazał, że po- 
kiada conajmniej 20 pre. własnego potrzebnego na 
eele budowy kapitalu. 

Podania o kredyt wnosię należy w b. zaborze au 
slryackim do Zakładu Kredytowego dla Miast Ma: 
opolskich w Krakowie, względnie we Lwowie. 

Pożyczki będą udzielane w złotych, Oprocento- 
wanie będzie wynosić 3 pre. rocznie oraz 1 pre. 
prowizyi wstępnej. 

REPRESYE POLSKIE WOBEC GDAŃSKA. We- 
dług wiadomości „Kuryera Polskiego” w odpo- 
wiedzi ma szykany i nadużycia władz gdańskich w 
siosunku do Polski, władze polskie zamierzają 
wydać zakaz obywatelom polskim wyjazdu do mia- 
sta Gdańska i co za tem idzie miejscowości kąpie: 
lowych nad morzem jak Sopoty, Oliwa itp: Pozwo- 
lenie na wyjazd dawane będzie tylko w celach 
kandlowych. 


KONWENCYA POCZTOWA Z ROSYĄ. Prace 


` konferencyi pocztowo:telegraficznej między Pol- 


ską a Rosyą dobiegają końca. Obie delegacye do- 
szły do porozumienia we wszystkich punktach. 
Podpisanie konwencyi wyznaczone na 24:go maja, 
Delegacya rosyjska podpisze konwencyę w imieniu 
republiki rosyjskiej, ukraińskiej i białoruskicj. De 
legacya polska wyjeżdża z Moskwy 23 bm. 


Waluty i dewizy: 


| 23 maja | 22 maja 


Dolary St. Zied. 
Dolary kanad. 

Funty szterlingi 
Floreny holend. 


53180 b3250 52000 


242000 — 243080 
20800 —2:000 


246560 - 248500 
21500—+200u 


Franki francuskie $500-—355u 3400—3417 
Franki helgijskie 8000 2558—2975 | 
Franki szwajcars. 9675—9700 9280 
Liry włoskie = 2425 — 2450 
Leje rumuńskie — Ea 
Marki niemieckie — 305 99 
Korony szwedzkie - 

Korony duńskie — 10100 
Korony nerweskie - 

Korony augtrjack. 0:751/2—0*77 073- 075 
Rerony czes -słow, 1635— 1640 1650 — 1560 


Korony węgierskie 
£kcye bankowe, handlowe i przem.: 


| Transakcye 


21000 — 25000 


Polski Bauk Przem. [=< val 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopelski 


20000 


Ziemski Bank Kredyt. 19600 19000—2 
Powszechny Bank Kred. — 

Bank Komereyalny l— IV - = 
Bank Zw. Sp. Zarobkow. 180000) 170—180000 
Polskie Tow. kandl. 16000 —15000 16000 
Handl. £p. ake. „lmpez* 1500—1200! 1800—1500 
„Pharma* Mag, Jawornieki| 64000 — 6700052000 —70000 
r Polski Glop? 8000; 4tO0 —4500 
©. Hartwig, Peznań — — 
Zegluga Polska 6000) 6.00—5800 
Warsz.Tow.Trans.i Zeglugi — - 
Zieleniewski 1—1V 435—-424000| 420—445080 


R. Cegielski, Poznań 
Parowozy LIIL. 
„Automotor* fabr.samoch 
„Lemiesz* fabr. masz. roln. 

*drzebinia* żel. 

Zaklady amunic. „Pocisk“ 
Huta żelazna, Kraków 
W. hu ckarski fabr, metal. 
Herzield- Yietorius, odl. źa 
Fab.Pertl.-Cem. Szczako 
„tiórka* fabryka comentu 
Bierszańskie Zak. Gér. S. A.. 
e [epsge* Tow. dla prz. gór. 
Ska akc, przem. naft, i g. z. 
Karpackie Tew. naftowe 
Ake. Tow. naft. „Galicya* 
A.T. dla przem. oleju al. 
Polska Nafta 

„Jikes* T. A, 

Pezer“ Powsz. zakł, bud. 


74000— 6600080009 — 70430 
91000 — 88000|88000 —32000 
16000 = 


66000 — 4.4000/62000—67000 
28000 — 31000 zz 


=- 
— 


405—370u00; 380 —390000 
290—269000| 270—291000 
128—120000| 110—126009 


47000— 45500 46000—46090 
100—110000 
148—115000| ` 

61000—63000/65000—60660 
185—168000| 178—185000 
130—125000| 100—130000 


kir, w Sierszy l-J V 26000—28006 |25500—26200 
F. W. Niemojowski 52000—55000 — 
Sbar, kapeluszy w Myślen. 1600U 


é 
Il 
A 
str 
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Giełda war BSA"... z z dnia 22 bem. FAM). 
Dolary Stanów Zjedn. tranz. 51250—20750, Dolary 
kanadyjskie 49980, Franki franounskie 3450 —3446, Marki 
niemieckie 821/2—911/2, franki belgijskie 2970. 

Czeki: Belgia tranz. 2980—2925. Berlin tranz. 0'824/2 
0'911/2. Gdańsk tramz, 0.921/2—0.9112 Londyn tranz. 
241500—236750. Nowy Jerk tramz. 50750—51000. Paryż 
tranz. 3475—8394 Praga tranz, 1865—1532. Szwajcaryą 
tramz. $425— 9455, Wiedeń tranz. 0731/2—0'621/2, 


Końcowe kursa dewiz w Zurychu z 23 bm. 
(PAT.) Berlin 0.01 (0 01.04—) Helandya 2168/4 (217.20—) 
Nowy Jerk 55312 (554—) Lomdyn 2586 (24.64—) Paryż 
36 90 (36: 80 =) aii 16. 531/2 (i6: "e BCAA i 1034 


4 


t 


+ 


(0404) Belgrad 579 (5:80) Bofia +55 (440) Warszawa 
0.01.13. (9.01.1535) Wiedeń 0007812 (0'00758:/:) Austr. 
kerona steraplew. 0:00731/4 (0078114). 

Liczby w nawiasie oznaczają kurs dnia poprzednieg a 


Kańcewe kursa dewiz w Berlinie z 23 bm. 
(PAT) Amsterdam 216453/4, Buenos Aires 19875.18, 
Bruksela 3172.85, Chrystiamia 89771/2, Kopenhaga 
100741, Sztekhelm 1476, Halsingiers 1516.20, Włochy . 
2648.36, Londym 25585834, Nowy York 5586114 Faryż 
3679. Sù. Szwajcarya 8850.06, Hiszpania 8320.12, Japeria 
2643234, Rio de Janeiro 5636.87, Wiedeń 77. 05, Prz ga 
1632.90, Budapeszt 10.17, Sofia 458.86, Belgrad 572.56, 


Donioste TEA międzynarodowej 
konferencyi handlowej w Pracze. 


Praga. PAT. Międzyparlamentarna konierencya 
kandlowa przyjęła w dniu wczorajszym następy: 
jącą rezolucyę: Konferencya uważając, że podwój- 
ne opodatkowanie dochodów tamnje rozwój mię. 
uzynarodowych stosunków handlowych i finanso- 
wych, oraz uważając, że ciągłe powiększanie tych 
podatków czyni niezbędnem znalezienie najspiesz 
niej środków  przeciwdziałających i zaradczych, 
daje wyraz życzeniu, aby wkrólce została zwoła= 
na konicreneya międzynarodowa celem zbadania 
powyższych spraw oraz znalezienia ich rozwiąza- 
nia, biorąc w rachubę to, co w tych sprawach do- 
tychczas zostało dokonane, zwłaszcza co jest za- 


warte w poszczególnych umowach między pań-. 


siwami. Konferencya jest zdania, że wobec tego, 
iż art. 23-ci paktu o lidze narodów należy uważać 
za zalecenie do zastosowańia w miarę możności 
jednolitego traktowania odnośnych spraw jako je 
dynego środka, mogącego przeciwdziałać kontra- 
bandzie, oraz nie przeciwstawiając się włączeniu 


| 
| 


kiauzuli o największem  uprzywilejowaniu do 
traktatów handlowych, artykuł ten mie może być 
interpretowany jako zawierający zobowiązanie de 
jednolitego traktowania, z drugiej zaś sirony 
konierencya, jakkolwiek uznaje, że rozmaite sy» 
tuacye wymagają rozmaiiego traklowania, wyra- 
ża opinię, że zawsze należy: mieć na względzie re- 
gulowanie rzeczonych spraw przy stałej trosce a 
międzynarodową hegemonię handlową. Konferens 
cya uważa, że art. 23-ci paklu o Lidze narodów, 
wymaga skasowamia wszystkich. utrudniających 
przepisów, dotyczących ceyrkulacyi towarów oraz 
działalności osób i towarzystw wymaga dalej rea- 
lizacyi w stosunkach międzynarodowych szeroĘs 
kich ulepszeń w kierunku wolności handlu w każ. 
dym kraju. i 

Powyższe rezolucye będą przesłane szefom rzą- 
dów reprezentowanych na konfer encyi oraz genes 
ralnemu sekretarzowi Ligi Berge 


n 


Paryż. PAT. „Petit Parisien“ donosi z Lo- 
zanny, że w kołach tureckich zapatrują się bar- 
dzo pesymistycznie na dalszy iok konferencyi. 
Delegaci tureccy głoszą, że za kilka dni opu- 
szczą liozannę, jeżeli w kwestyi reparacyjnej 
nie nastąpi porozumienie, Ismet pasza oświad- 
czył delegacyi angielskiej, że ruch wojsk grec- 
kich nad granicą nader a a] trwa dalej i jeżeli 


iepokojące wieści z Lozamy. 


ruch ten nie będzie zastanęwiony, to z końcem 
tygodnia może przyjść do kroków wojennych 
między Urecyą a Turcyą. Takiesame uwagi po- 
czynił Venizelos wobec sir Rumbolda, wskazu- 
jac, że Turcy koncentrują wojska nad granicą 


tracką i że lądują wojska ną wybrzeżu CR 
Czarnego, . - di 


ZĘ" AR) 


RE 


Po noninaggi Baldwina za premiera angielskiego 


Wiedeń, PAT. Neue Fr. Presse donosi z Londy- 
nu. Dziś w południe odbyży się ważne narady, 


„przy udziale króla. Wynik tych narad wpłynął na 


decvzyę króla — powierzenia utworzenia nvwego 
gabinetu Baldwinowi. Zarząd partyi konserwa: 
tywnej zebrał się na naradę i postanowił wysłać 
swego przewodniczącego pułkownika Jacksona do 
króla, cclem zakomunikowania mu, że partya jest 
zdania, iż Baldwin najlepiej nadaje się do utwo- 
rzenia gabinetu i zażegnania przeciwieństw w ło» 
nie partyi większości i grupy Chamberlaina. Na 
podstawie tych wynurzeń król wysłał swego se- 
kretarza do Curzona z zapytaniem, czy gotów 
byłby zachować swój urząd w gabinecie swego 
młodszego kolegi Baldwina, Curzon oświadczył 
gotowość pozostania w nowym gabinecie, co uwa: 
żane jest za wielką osobistą ofiarę Curzona, w po 
niedziałek przedstawi się nowy gabinet parlafnen- 
towi. 

Nominacya Baldwina jest zwycięstwem kół fi- 
nansowych i przemysłowych. Baldwin i sir Ro- 
bert Horne uchodzą za wybitnych polityków goz 
spodarczych i finansowych, reprezentują oni in- 
teresy wielkiego przemysłu i finansiery. Obaj lis 
czą po lat 50, cieszą się dobrem zdrowiem i są 
zręcznymi mowcami, i swego czasu zajmowali 
wybitne stanowiska w przemyśle. Współpraca 
Baldwina, Curzona i sir Roberta Horne — zda» 
niem kół przemysłowych — daje gwarancye przy: 
wrócenia pokoju w Europie i odbudowy konty- 
nentu europejskiego. Baldwin posiada dobre sto: 
sunki w Stanach Zjednoczonych. Nowy premier u- 
rodził się 3 sierpnia 1867, liczy zatem 56 lat, U» 
kończył szkołę handlową, siudja w Trinidet Colle- 
ge w Cambrigde, był zatrudniony w fabryce ma: 
szyn swego ojca i w pewnem towarzystwie kole- 
jowym. Zanim został urzędnikiem był sekreta- 
rzem Bonara Lawa a w r. 1917 został zamiano- 
wany sekretarzem urzędu skarbu i pozostawał na 
tem stanowisku do roku 1921. Gdy Bonar Law 
utworzył gabinet powierzył Baldwinow istanowi- 
sko kanclerza skarbu. 


| 


Lloyd George zapowiada walke z Baldwinem. 


Wiedeń PAT. Wedle doniesień z Londynu 
Lloyd George wygłosił wczoraj mowę, w, której 
zapowiedział walkę przeciw gabinetowi Bałd= 
wina. Lloyd George domagał się połączenia obu 
skrzygłeł partyi liberalnej i podjęcia stanogrezej 
walki z konserwafystami, ...- 


Praca londyńska o nowym premiene. 


Wiedeń, PAT. „N. Fr. Presse“ donosi z Lona 
dynu: Wszystkie dzienniki, nie wyłączając ora 
ganów partyi robotniczej, witają Bałdwina ży= 
czliwie, jako człowieka i jako polityka, podnos 
szą jego działalność na polu finansowem i jega 
zręczność wobec opozycyi, zaznaczając jednak, 
że będzie miał do zwalczenia dużo trudności, 
gdyż opozycya zachowywała się dotąd wstrze- 
miężliwie ze względu na chorobę Bonar Lawa 
Nominacyę sir Horna na kanclerza skarbu wis 
tają pisma jako oznakę, że rząd zamierza połia 
tyke finansową prowadzić wedle zasad uznam 
nych przez koła przemysłowe. 

O przystąpienie Ameryki 
do Trybunałumiędzynarodowego 

Londyn, PAT. Times donosi z Waszyngtonu: 72 
amerykańskich senatorów oświadczyło się za u- 
działem Stanów Zjednoczonych w trybunale mięs 


dzynarodowym w Hadze. Czterech było przeciwa 
nych a 14 it RA sod od SNE 


CELEM UNIKNIĘCIA PRZERWY w wysyła 
ce naszego pisma upraszamy o jak najrychlej- 
sze odnowienie prenumeraty na miesiąc czer« 
wiee KŻ zp 


sió 
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+ 
NOWY DZIENNIE: 


=. SER - 


200600000000 PERPERA «00066660068€00600000000000006000004000000 AR; JARE WEGA esi *REEO 


Uciający się do Brazylii lub Aradhióhy t Ameryce bedniowak 
MUŁATKICJ załatwiają swe formalneści podróżne, zwracając się po intermacye do naszych bint: 
Kraków, Radziwiłłowska 23, Warszawa, Królewska 39 


oraz najszykciej odbywają swą podróż naszemi parowcami: 


„FRANCESCA“ „BELVEDERE“ „SOFIA“ 


383 16 czerwca. 


29 czerwca. 13 lipca. 


3 klasa do Brazyili lub Argentyny dolarów 63-— 


Ceny rezumieją się nawet zo wszystkiemi kosztami i 5-sduiowem utrzymaniem w porcie. 


Prospekta iae D a 


= Ceny 1 i2 klasy oraz wszelkich informacyi udziela sią na żądanie. 


GDRDODDADED ea 269%30909-39990000 


Kraków, Dietlowska 45. Te!. 1358. 


Poleca w największym wyborze: 


Linoleum prawdziwe do wykładania biur, przedsiębiorstw 
handlowych, szpitali, zakładów leczniczych, fryzyerskich i t. p. 


Geratę wszelkiego rodzaju. 
Dermatcid meblowy. 


A 


Płótno gumowe dla szpitali i zakładów leczniczych. 


Dywany i chodniki linoleumowe, pluszowe i szpagatowe. 
Kapy na łóżka, firanki, portyery, narzuty na otomany; drelich 


storowy i na materace. 


Nowość! 


Książki ciekawe. 


Domańska: Fotografia mówią « . 
Hoffman: Panna da Scndery à „ „1600 
Teftl: Kebieta Domoniczna . - 4900 
Daniłowski: Nad Urwiskiem »„ 1900 
Awerczenko: Moje uśmiechy »  . 1800 
Nałkowska: Na torfowiskach . 1900 
Dygasiński: Nowole, jazda ze Zinrdanka 1900 
Candivi: Żywot Michała Anioła . _ . 1900 
Grabowski: Granim Salia . . 1900 
Gebineau: Gamber Ali » » >» 1800 
Rabska: Barbarzyńca . « s . 1800 
France: Św. Satyr . 1900 
Twain : Historya podwójnie detektywna 1900 
Domanski: Prawo oł EW . „ 1900 
Wierzbieki: Siostra Folicya « 1900 
Sieroslawski: Cierniowe drogi . 1900 
Flaubert: Legenda e Św. Julianie szpital 1900 
Stevenson: Morderca MIE pelaaczą 1900 
Krzewiński: 121, 122, 123 . R 1900 
Żeromski: W sidłach niedoll |. . 4900 
Huber: Albert Einstein i jego teorya . 1800 
Sopotnicki : Kampania Polsko-Ukraińska 8900 
Grabski: Naród a Państwo ~ 2100 
Dostojewski: Z pamiętnika nieznajomego 3900 
Kelerman: Wśród świętych . . = 1900 
Filehowski: Amulet Ozirisa . . 1900 
Ligocki: Komandor Sidi Numan 1900 
Kipling: O człowieku, który chciał być 
królem . 8000 
Brandowski: Walka demonów, powieść 
współczesna f . 800G 
Prevost: Półdziewice, powieść b | 10000 
Graybner: Ze świtem, powieść . . 10000 
Szollowa: Międzynarodowy żyd % 12000 
Nansen: Szczęśliwe malarstwa . 5000 
Adel: Pierwszy raz E £ z . 5600 
Sawicka: Pamiątka © © „ 8000 


Wysyła za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
4: 


Księgarnia Polska w Bukowsku 


lab za żaliczką 


1000 Mp. 


3344 86 6 8 U 8 U W U W du sd daccauda. 


Ksiegarnia Polska 


poleca dla młodzieży następujące książki: 


Mirski Józef: Od Asnyka do poetów wiel- 
kiej wojny. Zbiór poezyj dla kształ- 
cącej się młodzieży, brosz. 1922 . 11500 Mp. 

opr. . 15000 „ 

Młodnieka Wanda: 22 powieści dla dzieci 
obficie ilustr., opr. 15000 

Tomaszowska Wanda: Przecudne "bajki 
z całego Świata ilustr., opr. $ . 15000 

Sokołowski E Dr: Skrót. hist. starożyt. 4000 

— wieków średnich ce 57 J . 4000 

— nowożytnej . © a -. 4000 

— Polskiej Žž . .  . 4000 


opracowany według najnowszych podręczników 
szkolnych. 


Złota Biblioteczka. 


E. Sadowski: Miła niespodzianka. Bajki, 
baśnie, powiastki. legendy i opowia- 
dania, "druk w 2 kol. z 45 TySUun., op. 

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśuie, powiastki i A cz 
z 38 rysunkami . 

Rościszewska M.: Świat Bajek. powia- 
stek, legend, opowiadania z 45 rysun. 


6500 , 
6:00 „ 


Biblicteczka dła dzieci od Nr. 1—55 


Egzemplarz po . 700 Mp. 


Do ceny, dolicza się 200% dodatku drożyźnianego, 
wysyła się za poprzedniem nadesłaniem należytości 


Księgarnia Polska w Bukowsku 


6500 Mp. 


|B. Urbach i Ska, Krakowska 26 | 


|z całem utrzymaniem Ké. 


Nr. lie 


„Wytwórnia bielizny” uee 


Bonerowska 5, II. p., ofic., przyj 
muje wszelką bializną do szyaía 
Wykonanie pierwszorzędne. 514 


ABAZURY ™ 


do lamp elektr., gaz., nań, 
gotowe i na zamów. oraz 


LAMPY ELEKTR. 


'tiurowe, na azafki n., wiaee 
scienne atylowe. — -Wyl wórnia 


Inż. Jastrzębskiego, Sławkowska30, 


s [rodne Je tółoszesia. > 


MNE 


buchalterki piszą 
cej na maszynie, znajomość ję- 
zyka niemieckiego wymagana. 


fan y biurowej ze znajomością 
slunografii polsko- nie- 
mieckiej i pisanięm na maszynie 
poszukuje firma Adolf Ebriic h, 
Kraków-Podgórze, Lęgionów 14. 
Zgłoszenia od 4- 6 popoł. 831 | 


[Ostrzega się 


przed nabyciem skradzionych w nocy 
ż dnia 20 na 21 maja bm. u firmy 


N. Rottenbergi G. Orzech w Krakowie, Bożego Ciała 12 


miateryłów: kamgarnowych, 
szewictów półwełnianych 
i płóciem białych. 513 


Ktokolwiek naprowadzi na ślad powyższej 
kradzieży otrzyma sowite wynagrodzenie. 


Koszerne kolerderskie masie roślinne światowej 
sławy zastępuje w zupełności masło deserowe. 


| Fabryka Tomor holenderskiej firmy Van den Bergh 


pozostaje pod stałym nadzorem rabinatu w arszawskiege. 


E sWszędzie de dzie de nabycia I! 1! 


piana gprZEKAĆ um gród | 


swych wyrobów, odstąpi ruchliwej fir- 
mie żydowskiej z branży żelaznej, fab- 
ryka w Małopolsce. Zgłoszenia: pod „B. 
R. St.“ do Biura ogłoszeń „Prasa“, Krąa- 

ków, ul. Karmelicka 16. £52 


— RARLSBAD 


Motel Kalserbad 


Dom pierwszorzędny w najlepszem położeniu 
(naprzeciw Kaiserbadu) poleca pokoje wraz 
70—80 dziennie, 
bez utrzymania od Kć. 15 dziennie, skrzętna 
usługa, polska korespondencya. 798 


Magazyn Mód 
Franciszki Geiger 


Kraków, Grodzka 35 (w podworcu) 


wykonuje wszelkie roboty w zakres 
modniarstwa wchodzące w edług naj- 
nowszych żnrnali wiedeńskich i pa- 
ryskich po cenach utmiadtor | | - 


MIESZKANIA: — 


pokoju z kuchnią, ewentualnie umeblowanego lub 
nieumeblowanego pokoju przy rodzinie za wysokiem 
odstępnem poszukuje bezdzietne małżeństwo. Pośred- 
nicy będą wynagrodzeni, Oferty składać sub „Int.li- 
a do Admin. Nowego Dziennika. 474 


| Hurłowny skład papieru 
Betteil i Metzender?f 


poleca po przystępnych cenach 
przybory piśmienne I! kancelaryjne 


Kraków, ul. Mostowa L. 6. 


Zawiadamiamy. niniejszem P. T. Gości, iż 
z dniem 15 maja br. zostaje otwarta 


KZT Teslagracya | mIbCZAMIA 


w restausacył WP. Józefa Batka 
w Zawoji we Wicdłach 


Ceny b. przystępne 
ZARZĄD. 


pod fachowem kierownictwem. 
4508 „ 


Wakiadem Gal, Sp. Wyduwm. Bed. Nasz. Dr. Iga. Sokwarzbazt. Red, odpow. Jukób Freund. Nowa Drukarnia Driennikowa, Ozzesskowej £ 


